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TREŚĆ NUMERU:

Kraków, dnia 29 lipca 1939 roku

Z ryw a m y zw iązk i z Trzecią Rzeszą: Y . —  Finansowanie obrotów handlow ych: M. G. —- 8 ty sięcy  now ych  placów ek  
handlow ych w  C. 0 . P. —■ Przegląd prasy: 0  pożyczce i perspek tyw ie  w spó łpracy z  Anglią; K rym ina liści w  roli 
kupców  —  Prawo i poda tk i dla kupca: TJstawa o porozum ieniach kartelow ych: N ow a ustawat o w ystaw ach , targach  
i aukcjach; Ulgowe paszporty  turystyczne  do Bułgarii, Francji, L itw y , Rum unii, S łow acji i W ęgier; i inne —  Cie­
kaw e w yp a d k i gospodarki po litycznej —  K ron ika  gospodarcza —  Spraw y poda tkow e  —  K ronika  tarnow ska  —  K ro­
nika  krakow ska  -—

Zrywamy związki z Trzecią Rzeszą
W  szybkim tempie pozbawiamy się naszych do­

tychczasowych związków z Niemcami. Zaczęło się, 
jak to zwykle bywa, od dziedziny politycznej. Pre­
tensje terytorialne Hitlera w stosunku do Polski i 
jednostronne zerwanie przez niego polsko-niemiec­
kiego paktu o nieagresji, — przekreśliły za jednym  
zamachem cały wysiłek dyplomacji polskiej o jakie 
takie modus vivendi między Polską a Niemcami. 
W eszliśm y w  stan dość ostrej wojny papierowej, 
w której Niemcy —  jakżeżhy mogło być inaczej! — 
wyżywają się aż nadto pod względem pomysłowości 
w kłamstwach, bredniach i insynuacjach. Naszej 
prawicy przestaje już imponować „dynamika14 im ­
perialistycznych Niemiec, urwały się sny o wspól­
nym marszu polsko - niemieckim na Rosję, hołu­
bione tak pieszczotliwie przez wileńskich „żubrów44, 
umilkły zachwyty nad „genialnymi44 posunięciami 
dyplomatycznymi Trzeciej Rzeszy. Polska przesta­
wiła się całkowicie w  swej orientacji politycznej na 
front państw demokratycznych. I tak jest właśnie 
dobrze. Od samego początku przyjścia do władzy 
Hitlera i powiązania losów naszego państwa z pol­
sko - niemieckim układem z 1934 r. dla większości 
ludzi w  Polsce było aż nadto jasnym, że miejsce 
Polski leży po stronie państw demokratycznych, a 
nie po stronie kłótliwych i zaczepnych „dynam i- 
stów44 z nad Sprewy i Tybru.

Urywają się powoli i więzy gospodarcze. W ię­
zy te, równolegle do nasilenia uczuć politycznych, 
wykazywały rozwój, niepokojący dla stanu niezależ­
ności gospodarczej Polski. Udział Niemiec w na­
szym handlu zagranicznym wzrastał z roku na rok. 
Polskie masło, jaja, świnie i drób uzupełniały zna­
komicie luki w  zaopatrzeniu żywnościowym Trze­
ciej Rzeszy, zaś niektóre surowce przemysłowe, któ­
re posiadamy w nadmiarze, wyrównywały istniejący

w tej dziedzinie niedobór niemiecki. Struktura wy­
miany polsko-niemieckiej opiera się na zasadzie 
clearingu. Co kwartał zbierają się przedstawiciele 
Polski i Niemiec na wspólną naradę, celem ustale­
nia rozwoju wzajemnej wymiany towarowej i okre­
ślenia kontyngentów. W zamian za doskonałe pro­
dukty rolnicze Polski, za pełnowartościowe surow­
ce i solidnie wykonane towary przemysłowe, (szcze­
gólnie włókiennicze), otrzymywaliśmy z Rzeszy ma­
szyny i aparaty, które tak długo były dobre, dopóki 
przemysłowcy polscy nie stwierdzili, że wyrabiane 
są one z ersatzów i że wskutek tego nie rokują 
sprawnego i długiego żywota.

Polska nie jest krajem o zbyt dużych nadwyż­
kach wywozowych w dziedzinie surowców i arty­
kułów żywnościowych. Nie mamy na tyle drzewa, 
masła, jaj, nierogacizny, bydła i bekonów, aby po­
kryć każde, dowolne zapotrzebowanie zagranicy. 
W ywożąc zatem te produkty do Niemiec musieliś­
my ograniczyć wywóz do innych krajów. Ryła to 
niepotrzebna ofiara z naszej strony, ponieważ eks­
port tych produktów do krajów t. zw. wolno-dewi- 
zowych (nawet za cenę większych premii) przywró­
ciłby nam pełną wolność w zakresie importu nie­
zbędnych surowców i maszyn, podczas gdy na za­
sadzie clearingu towarowego m ogliśmy sprowadzić 
z Niemiec tylko takie towary, których Rzesza ze-
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chciała nam dostarczyć. Nadomiar wszystkiego ze 
strony Niemiec wyłoniły się liczne komplikacje, tłu­
maczone przez koła niemieckie wprawdzie względa­
mi czysto gospodarczymi, ale które niewątpliwie 
mają i pewien charakter polityczny. Oto rosną znów  
zamrożenia należności polskich od Niemiec tytułem 
tranzytu przez Pomorze oraz przewlekają się tei- 
miny wykonywania zamówień dla Polski przez prze­
mysłowców niemieckich. W  rezultacie doszliśmy do 
takiej fazy rozwoju sytuacji, że eksporterzy polscy 
wysłali już swe produkty do Niemiec, za które, o- 
czywiście, dotąd nie otrzymali zapłaty (i prawdo­
podobnie tak prędko nie otrzymają) natomiast prze­
m ysłowcy polscy ciągle jeszcze nie mogą doczekać 
się nadejścia maszyn i aparatów, zamówionych w 
Niemczech w ramach polsko-niemieckiego układu 
gospodarczego. Jest rzeczą jasną, że zwiększający 
się głód w Niemczech czyni ładunki polskie do Nie­
miec niezmiernie cennymi, natomiast dotkliwy brak 
robotników i surowców a nade wszystko stosy za­
mówień, którymi dosłownie zawalone są fabryki nie­
mieckie, zmuszają przemysłowców tamtejszych do 
odraczania ad calendas Graeeas wykonania zleceń 
polskich tym bardziej, że zamówienia zbrojeniowe 
rządu Rzeszy mają pierwszeństwo.,

W  roku 1925, gdy wybuchła wojna celna pol­
sko-niemiecka mieliśmy nieszczęśliwą sposobność do 
przekonania się, jak dotkliwe mogą być dla nasze­
go gospodarstwa skutki nadmiernej zależności go­
spodarczej od Niemiec. Dziś, choć stosunki gospo­
darcze polsko-niemieckie rozwinęły się ponad mia­
rę, usprawiedliwioną obecnym stanem polityczno- 
psyehologicznym Niemiec w odniesieniu do Polski, 
sytuacja naszego państwa jest jednak znacznie ko­
rzystniejsza. Niemcy bardziej potrzebują naszych 
produktów rolnych i surowców, aniżeli Polska po­
trzebuje towarów niemieckich. Rozpoczynająca się 
już na całym świecie blokada ekonomiczna trze­
ciej Rzeszy, powoduje, że dostawcy środków żyw­
ności są dla Niemiec raczej łaskawcami, a kurczą­
ce się z dnia na dzień możliwości eksportowe Rze­
szy (mimo wielomiliardowych subwencyj i mimo 
drakońskich zarządzeń, zmuszających każdego nie­
mal większego przemysłowca niemieckiego do eks­
portowania za wszelką cenę) podnoszą niesłychanie 
walor każdego rynku, który nie rygluje jeszcze 
swych bram przed inwazją wyrobów niemieckich. 
Możemy zatem spokojnie i na zimno zabrać się do 
przestawienia naszego handlu zagranicznego, elimi­
nując orientację eksportową i importową na rynek 
niemiecki. W  dohie gromadzenia zapasów żywnoś­
ciowych przez wszystkie państwa świata, w okresie 
rosnących powoli wprawdzie, ale pewnie, cen surow­
ców na międzynarodowych rynkach towarowych, 
takie przestawienie zwrotnicy gospodarczej będzie 
niewątpliwie zadaniem o wiele łatwiejszym, aniżeli

jeszcze 14 lat temu, gdy i towar polski był niezna­
ny na świecie, i sympatie cywilizowanego świata ra­
czej sprzyjały Niemcom.

W tym związku nie możemy się powstrzymać 
od przypomnienia postawy społeczeństwa żydow­
skiego i tych wszystkich nieżydowskich kół ludno­
ści, które bojkot gospodarczy Niemiec rozpoczęły 
natychmiast po ujawnieniu prawdziwego oblicza hi­
tleryzm u w stosunku do słabych i bezbronnych lu­
dzi. Bojkot ten, hamowany niestety z przyczyn od 
jego inicjatorów niezależnych, przyczynił się wielce 
do przeciwdziałania nadmiernemu związaniu i uza­
leżnieniu się gospodarstwa Rzeczypospolitej wobec 
Rzeszy niemieckiej. Ten wysiłek bojkotowy uznać 
dziś trzeba jako pionierski i — teraz widać to chy­
ba najwyraźniej — służący dobrej sprawie i całko­
wicie pokrywający się z pojętą na dłuższą metę pol­
ską racją stanu.

Niebardzo rozluźnione są jeszcze związki kul­
turalne polsko-niemieckie. Związki te wyrażają się 
przede wszystkim w pępowinie, łączącej antysemi­
tyzm niemiecki z antysemityzmem polskim. (Jeżeli 
antysemityzm ma coś wspólnego z kulturą). Ciągle 
jeszcze Streicher jest wzorem dla naszych oenerow- 
ców, ciągle jeszcze antysemickie artykuły Goebbel­
sa znajdują u uas tu i ówdzie entuzjastyczny od­
dźwięk, ciągle jeszcze nasi „narodowcy" nic mogą 
sic dość nachwalić metod wyrzucania Żydów z Nie­
miec, jak gdyby nie był już najwyższy czas na to, 
aby i ślepi przejrzeli, że cała polityka, gospodarstwo 
i rasizm wprzęgnięte są w służbę imperialistycznych 
celów Niemiec i że zarówno ich metody gospodar­
cze, jak i rasistyczne, obliczone są w pierwszym  
rzędzie na osłabienie zewnętrznych przeciwników  
politycznych Trzeciej Rzeszy. Im wcześniej fakt ten 
uświadomią sobie wszyscy obywatele polscy, tym 
silniej wyklarują się drogi, wskazujące prawdziwy 
interes państwa polskiego, jako instytucji wiecznej.

Y.

POSZUKUJEMY  
PRZEDSTAWICIELI

do akwizycji prenumeraty 
naszego wydawnictwa
n a  t e re n ie  c a ł e j  P o l s k i

Zgłoszenia, koniecznie wraz z referencjami 
(najlepiej miejscowej organizacji kupieckiej), 
należy nadsyłać pod adresem naszego 
wydawnictwa: KRAKÓW — GRODZKA 40.

ADMINISTRACJA 
PRZEGLĄDU KUPIECKIEGO
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Finansow anie obrotów handlowych
Coraz częściej i w pewnej mierze słusznie wy­

suwany jest u nas ze strony dość miarodajnej po­
stulat uzdrowienia handlu, za mało jednak poświę­
ca się uwagi zagadnieniu finasowania obrotów han­
dlowych przez instytucje kredytowe, zarówno pań­
stwowe jak i prywatne.

Problem ten w związku ze spodziewanym oży­
wieniem obrotów, pozostającym w łączności z reali­
zacją pożyczki angielskiej, nabiera obecnie specjal­
nego znaczenia.

Już niejednokrotnie stwierdzono, iż udział han­
dlu w globalnej sumie kredytów, jakie poprzez apa­
rat finansowy kraju docierają do życia gospodarcze­
go, jest niewspółmiernie mały w stosunku do roli

handlu w Polsce.
Udział ten jest wprosi minimalny i w wielu w y­

padkach wykazuje zmniejszenie i to pomimo, że np. 
w roku ubiegłym w bankach państwowych ogólna 
suma kredytów krótkoterminowych zwiększyła się 
o 375 miln, zł. podnosząc się w końcu roku do 3,375 
miln. zł.

Ma to zapewne miejsce też w Banku Polskim, 
skoro nasza instytucja emisyjna nie uważała za m o­
żliwe podać, wbrew zwyczajom z lat poprzednich, 
w swym  ostatnim sprawozdaniu kwoty kredytu, 
z której korzysta handel.

Jest rzeczą ciekawą, że w łącznej sumie kredy­
tów gotówkowych udzielonych przez B. G. K. wyno­
szącej na dzień 31 grudnia 1938 r. 1,424 miln. zł. 
udział pożyczek na cele publiczne wzrósł do 64,5%- 
wobec 10% w roku poprzednim. Kredyty publiczne 
wzrosły bowiem o 177 miln. zł. do 918 miln. zł., 
prywatne zaś obniżyły się pomimo efektywnego 
wzrostu kredytów o 15 miln. do 50.0 miln. zł. Wzrost 
kredytów na cele publiczne pozostaje w związku 
z zespoleniem akcji kredytowej Banku z państwo­
wym planem inwestycyjnym.

W  sprawozdaniu B. G. K. czytamy, że finan­
sowanie handlu i transportu stanowi ważną dziedzi­
nę zainteresowań Banku, czego nie obrazuje dosta­
tecznie suma wykorzystanych na koniec 1938 roku 
kredytów w wysokości zł. 44 miln., gdyż obejmuje 
wyłącznie kredyty udzielone bezpośrednio tej dzie­
dzinie życia gospodarczego. Specjalną uwagę przy­
wiązuje Bank do finansowania transakcji ekspor­
towych, przeznaczając na ten cel znaczne środki o- 
brotowe. Kredyty te stanowią przedmiot działalno­
ści Centrali oraz niektórych oddziałów prowincjo­
nalnych specjalnie nastawionych na kredytowanie 
handlu zagranicznego, a ponadto British and Po- 
lish Tracie Bank w Gdańsku, instytucji, której po­
ważną większość kapitału zakładowego posiada
B. G. K.

Warszawa, w lipcu.

Jednakowoż wiemy, że kupiectwo napotyka na 
duże trudności przy uzyskiwaniu kredytów z B.G.K.

Jeśli chodzi o Państwowy Bank Rolny, to w ro­
ku 1938 zaznaczył się dalszy rozwój akcji kredyto­
wej w dziedzinie kredytu krótko i średniotermino­
wego. Podobnie jak w roku 1937, skierowana była 
ona na finansowanie przetwórstwa rolniczego, eks­
portu, handlu artykułami rolniczymi oraz inwesty- 
cyj zmierzających do usprawnienia przerobu i zby­
tu płodów rolnych. Ogólna suma wypłaconych na 
te cele kredytów wyniosła w  1938 r. 253,5 miln. zł. 
wobec 181 miln. zł. w  1937 r.

Kredyty eksportowe, przeznaczone na popiera­
nie wywozu zwierząt, artykułów zwierzęcych, nabia­
łu oraz artykułów pochodzenia roślinnego, nabrały 
w  roku 1938 specjalnej wagi ze względu na zwięk­
szone ujemne saldo bilansu handlowego. W ciągu 
1938 roku wypłacono na cele tego eksportu 99,2 
miln. zł. kredytów wobec 57,8 miln. zł. w roku po­
przednim.

Poza popieraniem wywozu wypłacił Bank 38,0 
miln. zł. kredytów na finansowanie zbylu artykułów  
rolnych w kraju, 43,4 miln. zł. na potrzeby prze­
twórstwa rolnego, 31,1 miln. zł. na finansowanie 
zbiorów w postaci zbożowych kredytów zastawo- 
wych i zaliczkowych, 22,3 miln. zł. na ogólne środ­
ki obrotowe i 6,9 miln. zł. na kredyty nawozowe.

O ile jednak wiem y z kredytów krótko i śred­
nioterminowych w Państwowym Banku Rolnym ku­
piectwo prawie nie korzysta. Kredyty te przeważnie 
przeznaczone były dla spółdzielni rolniczych.

P. K .0 . przeznaczyło niewielkie kredyty dla 
kupiectwa, ale pomimo, że gros klienteli tej insty­
tucji stanowią kupcy żydowscy, ci ostatni z kredy­
tów tych, przeznaczonych wyłącznie dla kupiectwa 
chrześcijańskiego, nie korzystali.

Również niezbyt korzystnie przedstawia się u- 
dział handlu w kredytach udzielonych przez banki 
prywatne. Banki te stawiają naogół rygorystyczne 
wymagania kupiectwu, które nieraz zmuszone jest 
do korzystania z drogich kredytów na rynku pry­
watnym.

W  tej sytuacji spółdzielnie mogą odegrać na­
der dodatnią rolę, szczególnie jeśli chodzi o średnie 
i drobne kupiectwo.

To też członkami spółdzielni żydowskich jeżeli 
chodzi o grupę kupców i przemysłowców są w przy­
tłaczającej mierze drobni handlarze i średni kupcy, 
oraz mali przemysłowcy. Zarówno ta grupa licząca
85.000 członków, jak i następna, rzemieślnicy, liczą­
ca 27.000 członków mają prawie, że zamkniętą dro­
gę do wszelkich innych źródeł kredytu poza spół­
dzielnią. I dlatego kredytowanie tej grupy żydow­
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skiego społeczeństwa sumą ponad 60 milionów zło­
tych umożliwia jej prowadzenie swoich warsztatów  
pracy i utrzymania się na powierzchni życia gospo­
darczego.

Piównież w  tym kierunku jest jeszcze wiele do 
zrobienia.

Przy tej okazji należy zaznaczyć, że w życiu 
gospodarczym Polski tranakcje oparte na warran- 
tacli, dokonywane są w b. niewielkim zakresie. Pra­
ktycznie warrant możnaby określić jako dowód u- 
stanowienia zastawu na towarze na zabezpieczenie 
określonej sumy pieniężnej, płatnej w  określonym  
terminie. Zgodnie z przepisami prawa towar musi 
znajdować się w  magazynach publicznych domów  
składowych, które są uprawnione do wystawiania 
warrantów, wpisując w  ich treść nazwę i ilość to­
waru oraz termin płatności i sumę pieniężną, na 
zabezpieczenie której z polecenia właściciela towaru 
warrant został wystawiony.

Z chwilą wystawienia przez publiczny dom  
składowy i wydania warrantu przez właściciela to­
waru wierzycielowi — staje się on papierem obie­
gowym o cechach zbliżonych do wekslu. W yższość 
warrantu nad wekslem polega na tym, że poza so­
lidarną odpowiedzialnością dłużnika za sumę w nim  
wypisaną, jako zabezpieczenie służy towar znajdu­
jący się w magazynach. Ustąpienie warrantu osobie 
trzeciej dokonywuje się w drodze zwykłego indosu. 
W  razie niezapłacenia w terminie sumy pieniężnej, 
wypisanej na warrancie —  następuje licytacyjna 
sprzedaż towaru, ewentualnie zaś dochodzenie praw 
przeciwko dłużnikowi w trybie postępowania wek­
slowego.

Warrant może służyć do regulowania należno­
ści pomiędzy przedsiębiorcami, bądź może być ty­
tułem do uzyskania kredytu bankowego w drodze 
zwykłego dyskonta.

W  wielu krajach warrant stanowi bardzo po­
ważny dział obrotów bezgotówkowych w handlu, co 
znowu z uwagi na niedostateczny w Polsce obieg

pieniężny —  powinno być przyczyną szerszego je­
szcze niż za granicą zastosowania tego instrumentu 
wymiany.

W  tym kierunku podjął studia samorząd go­
spodarczy, który zmierza dó spopularyzowania war­
rantów jako środka umożliwiającego finansowanie 
tworzenia zapasów, co jest szczególnie ważne w  
chwili obecnej.

Warto też podkreślić, że na terenie samorządu 
gospodarczego opracowywana jest inicjatywa stwo­
rzenia w  Polsce instytucji ubezpieczenia kredytów  
przy transakcjach eksportowych. Instytucje tego ty­
pu powstały w  okresie powojennym w wielu pań­
stwach na zachodzie Europy i obecnie prowadzą 
wydatną i ożywioną działalność, mającą na celu 
zmniejszenie ryzyka, na jakie narażony jest przed­
siębiorca, który udziela odbiorcom kredytów, przy 
czym rzecz prosta — ryzyko to przy transakcjach 
z odbiorcami zagranicznymi —  powiększa się skut­
kiem całego szeregu przyczyn natury politycznej, 
walutowej itp.

W  związku z tym ubezpieczenie kredytów eks­
portowych może stać się bardzo ważnym czynni­
kiem ożywienia wywozu, pobudzając do zwiększe­
nia wysiłków w tym kierunku przedsiębiorstwa, po­
wstrzymujące się od wykorzystania możliwości wy­
wozowych w obawie przed ryzykiem zagranicznych 
transakcji kredytowych, a w  szczególności w oba­
wie przed ryzykiem zagranicznych transakcji skut­
kami przyczyn natury politycznej czy dewizowej.

Te właśnie okoliczności powodują aktualność i 
potrzebę stworzenia instytucji, która przejmując na 
siebie ryzyko przy kredytowych transakcjach eks­
portowych, umożliwi racjonalną kalkulację ceny to­
waru i pozwoli na zwiększenie aktywności ekspor­
terów.

Ohecnie prowadzone w lej sprawie prace mają 
być w niedługim 'już czasie sfinalizowane, co będzie 
z dużą korzyścią dla handlu. M. G.

8 tysięcy nowych placówek handlowych w C. 0. P.
W  rezultacie uprzemysłowienia C. O. P. i wzro­

stu liczby ludzi o lepszych zarobkach (robotnicy, 
pracownicy um ysłowi) będzie m usiał rozwijać się 
na terenie G. O. P. handel zarówno pod względem  
ilościowym, jak i jakościowym. Obecnie na 100 lu­
dzi w Polsce przypada 6,1 proc. żyjących z handlu. 
W Centralnym Okręgu Przem ysłowym  stosunek ten 
jest niżej średniego. Zmiana struktury zawodowej 
oznaczałaby w liczbach absolutnych na terenie COP. 
przyrost około 50 tys. ludzi żyjących z handlu. Oczy­
wiście początkowo będą rozrastały się placówki ist­
niejące. Ale nawet szacując pesymistycznie można 
twierdzić, że w  C. O. P. będzie miejsce na 6 do 8

tysięcy nowych placówek handlowych na przestrzeni 
najbliższych lat. Oczywiście znaczna większość tych 
placówek to będą przedsiębiorstwa handlu detalicz­
nego. Poza tym musimy się liczyć ze wzrostem po­
pytu wiejskiego ze względu na poprawę sytuacji 
materialnej wsi, dokonywują się taktyki chłonności 
rynku miejskiego w  C.O.P. oraz ubocznym zarob­
kiem ludności wiejskiej wskutek rozbudowy prze­
mysłu i handlu. Czyli można na podstawie teore­
tycznych obliczeń śmiało przypuszczać, że w  nie­
dalekiej przyszłości około 125 tys. ludzi zostanie 
wciągnięte w  orbitę produkcji i handlu, co stanowić 
może łącznie z rodzinami około pół miliona ludzi.
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PRZEGLĄD
O POŻYCZCE I PERSPEKTYWIE 
WSPÓŁPRACY Z ANGLIĄ.

Toczące się obecnie w  Londynie rokowania w 
sprawie pożyczki angielskiej dla Polski, wzbudzają 
już od dłuższego czasu żywe i niesłabnące zaintere­
sowanie opinii społecznej. Ze względu na to, że ne­
gocjacje te muszą m ieć charakter ponufny, do cza­
su ich sfinalizowania, nie wiele wiadomości konkre­
tnych przedostać się może do wiadomości publicznej. 
Pojawiające sic tu i ówdzie na ten temat notatki w 
prasie codziennej, mają przeważnie charakter sen­
sacyjny i naogół powierzchowny.

Fakt sam posiada natomiast znaczenie pierwszo­
rzędne i wyrasta daleko poza ramy naszych aktual­
nych potrzeb bieżących. Na długie lata zadecydować 
on może o kierunku naszej polityki finansowej i go­
spodarczej ze względu na m ożliwość ścisłej i wielo­
stronnej kolaboracji z silnym finansowo partnerem.

Dlatego też zarówno ciekawe jak i pożyteczne 
wydać się muszą wywody naczelnego publicysty 
„P r z e g 1 ą d u G o s p o d a r c z e g  o“ p. E. R. 
w Nr. 13 tegoż czasopisma. Podajemy z nich poni­
żej urywki, oświetlające zakres tej przyszłej współ­
pracy, której uzyskiwana obecnie pożyczka, uważa­
na być może jako jeden z pierwszych etapów.

„Przez długie la ta  szczytem am bicji polskiej po­
lityk i gospodarczej w ydaw ało  się uzyskanie w ielkiej, 
czy też naw et w ielkich gotów kow ych pożyczek za­
granicznych w  celu w zm ocnienia podstaw  naszej w a­
lu ty  i ożyw ienia tą  d rogą  całego naszego gospodar­
stw a narodow ego. Tej polityce hołdow aliśm y nie ty l­
ko w okresie t. zw. p rosperity , k iedy  zaciągaliśm y 
pożyczkę stab ilizacy jną  i k ilk a  pom niejszych poży­
czek. W yrazem  tej sam ej po lityk i by ły  w ysiłki, jak ie 
ju ż  po zaostrzeniu m iędzynarodow ego k ryzysu  finan­
sowego w 1931 r. czyniliśm y przez szereg la t w celu 
sk rupu latnego  w yw iązyw ania się z p rzy ję ty ch  w o­
bec zagranicznych w ierzycieli zobowiązań. P o lityka  
ta , o p arta  jednak  by ła n a  b łędnych  założeniach. 0 -  
k res w ielkich m iędzynarodow ych pożyczek em isy j­
nych skończył się razem z w ielkim  kryzysem  na 
długo. ;

S traciła  w ięc w ten sposób n a  prak tycznym  zna­
czeniu ta  form a kredytów , k tó ra  z p u n k tu  w idzenia 
k ra ju  dłużniczego w inna być bezsprzecznie uznana 
za najbardzie j dogodną. Je d n ak  w ykluczenie mię­
dzynarodow ych pożyczek em isyjnych nie oznacza je ­
szcze końca pożyczek gotów kow ych wogóle. W iem y 
przecież, że nie dalej, ja k  przed p aru  la ty  P olska

ta k ą  pożyczkę go tó w k o w ą. otrzym ała, mianowicie z 
ogólnej sum y udzielonych nam  przez F rancję  w 1936 
roku k redy tów  n a  transzę gotów kow ą p rzypad ło  ok. 
1 m iliarda franków , co wówczas stanow iło jeszcze 
ponad 250 miln. zł.

P rzypom niany  przez nas fak t nie jest w  sprzecz­
ności ze stw ierdzeniem  ustan ia  m iędzynarodow ych 
pożyczek em isyjnych. C ala bowiem ów czesna pożycz­
k a  francuska, przeznaczona w yraźnie n a  dozbrojenie 
Polski, m iała charak ter operac ji nie finansow ej, a 
przede w szystkim  politycznej.

O peracje kredytow e pom iędzy rządam i mogą 
mieć charak te r k redytów  finansow ych lub tow aro- 
wych. R óżnica pom iędzy tym i kategoriam i je s t oczy­
wiście w ielka, zarów no z p u n k tu  w idzenia w ierzy­
ciela, ja k  dłużnika. Rząd, udzie la jący  pożyczki go­
tówkowej innem u rządow i, czyni to w yłącznie z po­
budek politycznych, gdyż żadnego bezpośredniego 
interesu z tak iej' pożyczki -— poza n iew ielką z re­
guły różnicą oprocentow ania —  nie m a i mieć nie 
może. W ręcz odw rotnie rzecz się ma ze stanow iska 
państw a, k tóre o trzym uje pożyczkę. O trzym ując z jej 
ty tu łu  pew ną sumę w  dewizach, m a ono możność 
bądź bezpośredniego zadysponow ania n ią  w celu za­
kupu  nieodzownych tow arów  zagranicznych, bądź też 
odprzedania je j w całości lub w  części w łasnej in­
sty tucji em isyjnej.

P rzy k redy tach  tow arow ych, udziela jący  ich 
rząd  zapew nia zatrudnienie wytw órczości, krajow ej 
i to może być nieraz głów nym  d la niego motywem  
do obstaw ania p rzy  tej form ie kredy tu . K ra j, ko­
rzy sta jący  z niej, o trzym uje surowiec lub gotow y 
p roduk t, k tó ry  m u je s t potrzebny. Je śli surow iec lub 
p roduk t ten  ty lko zagran icą  może być nabyty , k re ­
d y t tego rodza ju  rozw iązuje doraźnie trudności de­
wizowe, zw iązane z faktem  nabycia, i w tym  stre­
szcza się jego korzyść.

W  każdym  razie operacje k redytow e o ch a rak ­
terze czysto finansow ym  czy tow arow ym  pom iędzy 
rządam i, w zględnie insty tucjam i rządowym i, stano­
w ią najw ażnu j ;zą formę finansow ej pomocy, jak ie j

C z e k o l a d y  m l e c z n e  1 d e s e r o w e
I oraz
■ Karmelki w czekol. w wielkim wyborze

poleca A. PIASECKI S. A. |
K R A K Ó W
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jeden k ra j może udzielić drugiem u pod  kątem  w i­
dzenia realizacji w spólnych celów politycznych. 
O istotnym  znaczeniu tak ie j pom ocy w yrobić sobie 
m ożna pogląd jedynie n a  podstaw ie konkretnych  d a­
nych o w ysokości p rzyznanych  kredytów , p rzy  u- 
w zględnieniu podziału  na k red y ty  finansow e i to ­
warowe, k tó ry , ja k  podnosiliśm y, m a w p rak tyce 
ogrom ne znaczenie.

O peracje kredytow e, zw łaszcza na w iększą sk a ­
lę, pom iędzy rządam i dwóch państw  w łaśnie ze 
w zględu n a  ich rzadkość stanow ią doniosły czynnik 
zbliżenia pom iędzy dw om a k ra jam i i d latego zre- 
gu ły  trak tow ane są łącznie z innym i zagadnieniam i, 
dotyczącym i w zajem nych stosunków  gospodarczych. 
T ak  więc np. w parze z takim i operacjam i iść może 
porozum ienie co do bliższej, choćby technicznej 
w spółpracy  pom iędzy obydw iem a insty tucjam i emi­
syjnym i.

D alej rząd, k tó ry  udziela drugiem u rządow i k re ­
dy tu  z w łasnych  środków , może również w ywrzeć 
w pływ  w k ie ru n k u  uła tw ien ia w zajem nych p ry w a t­
nych obrotów  kapitałow ych. Nie po trzebujem y spe­
cjalnie podkreślać w agi tych możliwości, jeśli chodzi 
o rynek pieniężny tego znaczenia, ja k  londyński.

W spółpraca p ryw atnych  kapitałów  może p rzy ­
jąć  również trw alszą  formę, niż w spom niane k redy ty  
krótkoterm inow e. P rzyk ładem  tego jest choćby po­
życzka, uzy sk an ą  przed k ilku  tygodniam i we F ra n ­
cji na budow ę elektrow ni w C entralnym  O kręgu P rze­
mysłowym. Je s t do przew idzenia, że p rzy  bliższej 
w spó łp racy  gospodarczej pom iędzy dw om a k ra jam i
0 dużej rozpiętości w zasobach finansow ych, dopływ  
kap ita łów  w podobnej postaci m ógłby i powinien 
p rzyb rać  w iększe rozm iary.

Mówiliśmy dotąd  w yłącznie o w zajem nych obro­
tach  finansow ych, ale w  zw iązku ze w zajem ną w y­
m ianą tow arow ą pozostaje jeszcze sp raw a ułatw ień 
wywozowych, k tó re  to ułatw ienia, obok w spom nia­
nych już kredytów , m ogą nader skutecznie przyczy­
nić się do rozw iązania albo przynajm niej do złago­
dzenia trudności dew izow ych k ra ju  dłużniczego. Sko­
ro toczy się dziś ta k  in tensyw na w alk a  o polityczne 
w pływ y w  E urop ie środkow ej i południow o-w schod­
niej. wielkie państw a E uropy  zachodniej zrozum iały 
już doskonale, że jeśli nie chcą dać się ubiec przez 
N iem cy, m uszą przyczynić się skutecznie do odbie­
rania nadw yżek  w yw ozow ych tych  krajów , z k tó ry ­
mi chcą zacieśnić stosunki. T ylko  bowiem w ten spo­
sób, przez danie tym że k ra jom  do dyspozycji wol­
nych  dewiz, uchronią je  od konieczności pokryw an ia 
ich zapotrzebow ania w drodze w yw ozu do Niemiec
1 clearingu z ich zam kniętym  system em  gospodar­
czym.

Zacieśnienie stosunków  gospodarczycli i finan­
sowych z ta k  potężnym  organizmem , jak im  jest W . 
B rytania, m ieści w  sobie zawsze w ielkie i różnora­
kie m ożliwości i korzyści, o k tó ry ch  będzie jeszcze 
sposobność mówić w sposób bardziej konkretny . Je d ­
nak  bodaj już dziś w ydaje  się uzasadnione p rzy p u ­
szczenie, że naw iązana bliższa w spó łp raca gospodar­
cza z zachodem  E uropy  w inna pobudzić u nas w y­
twórczość i obroty, ogólnie w płynąć ożywczo n a  n a ­
sze gospodarstw o narodow e i uspraw nić je jeszcze 
lepiej i w szechstronnie do spełn ien ia tych  w szyst­
k ich  zadań, jak ie  chw ila obecna przed nim  staw ia.”

KRYMINALIŚCI W ROLI KUPCÓW.

O wynaturzeniach i „swoistych" metodach han­
dlu w branży włókienniczej, a szczególnie na terenie 
łódzkim, dokąd zjeżdżają się po towar kupcy z ca­
łego kraju, pisze się dość często. Ale migawki na 
tle tych stosunków podclrwytane przez łódzki „Głos 
Poranny", bezpośrednio z sali sądowej, stanowią je- 
dyne w swoim rodzaju osobliwości. Naprzykład:

Młody człowiek przez k ilk a  jat, prow adził nie­
w ielkie przedsiębiorstw o na nazw isko swej teściowej. 
Należność p o k ry w a ł hurtow nikow i w ekslam i, podpi­
su jąc pod nimi nazw isko rzekom ej w łaścicielki sk le­
pu. —  Póki weksle w ykupyw ane by ły  z protestem , 
czy bez protestu, handel szedł, g d y  je d n ak  bezgotów­
kow e in teresy  się u rw ały  i trzeba, było zlikw idow ać 
sklep, nie w ykupu jąc  w eksli n a  k ilkase t złotych, h u r­
townik oddał spraw ę o fałszerstw o do p rokura tu ry .

N a rozpraw ie zbankru tow any kup iec  zapewniał, 
że w arunkiem  k red y tu  było, b y  pod wekslam i nie 
figurow ał au ten tyczny  podpis, co um ożliw iało do­
chodzenie prętensyj nie ty lko  na drodze cyw ilnej, 
ale i karne j. P oszkodow any natom iast zaklinał się, 
że hand lu jąc  przez dw a la ta  z oskarżonym , nie znał 
jego nazw iska. i

S praw a zakończyła się w yrokiem , skazującym  na 
kilkum iesięczne więzienie. W każdym  jednak  razie kto 
przysłuchiw ał się rozpraw ie, w  tym  budzi się py tan ie: 
czy na ławie oskarżonych, obok fałszerza, nie powinien 
się znaleźć szan tażysta i krzyw oprzysięzca w jednej 
osobie? ' i! '• I- ! 1

Albo takie „kwiatki", zaliczane ostatnio do typo­
wych :

Praw dziw ą k ieską  handlu  łódzkiego są  anoni­
mowi kupcy  z prow incji. P rzy jeżdża tak i »handlo- 
wiec« z P oznańskiego, Pom orza, czy M ałopolski, za­
kupuje tow aru  za k ilkadziesią t złotych, a  gdy  raz 
i d rug i zapłaci gotów ką, uw ażany je st za godnego 
kredytu . N ikom u nie w padnie na myśl spraw dzić je ­
go możliwości finansowe, a  p rzynajm nie j jego n a ­
zwisko i adres.

W eksel takiego k u p ca  w ędru je dalej, w trzecie, 
czw arte, dziesiąte ręce, a  po term inie p łatności w ra ­
ca z inkasa  z adno tac ją : „Osobnik w mieście X nie­
znany”. R ozpoczyna się w ędrów ka w eksla po ży­
ran tach  w odw rotnym  kierunku .

Gdy pech chce, że ostatni z żyrantów  nie ma 
pieniędzy na jego w ykupienie, gotow a sp raw a o p u ­
szczenie fałszyw ego w eksla w obieg. W yrok  z regu­
ły skazu jący . T rudno bowiem przekonać sąd, że w 
tak  lekkom yślny sposób przy ję ło  się pokrycie od 
nieznanego bliżej osobnika.

P. T. Abonenci „Przeglądu Kupieckiego" oraz 
Członkowie Krak. Stowarzyszenia Kupców mogą 
otrzymać zniżki na nowy sezon 1938/39 do kina 
„Wanda" w Adm. „Przeglądu Kupieckiego".



PRAWO i PODATKI DLA KUPCA
Ustawa o porozumieniach kartelowych

W  Dzienniku Ustaw nr. 63 z dnia 19 bm. ogło­
szona została niedawno uchwalona przez izby par­
lamentarne ustawa bardzo doniosła dla życia gospo­
darczego, dotycząca porozumień kartelowych.

Ustawa postanawia, że wszelkie porozumienia 
kartelowe zawarte przez dwie lub więcej osób w do­
wolnej formie prawnej, a mające na celu kontrolę 
lub regulowanie produkcji, zbytu, cen albo warun­
ków wymiany w jakiejkolwiek dziedzinie przemy­
słu lub handlu (a więc kartele, syndykaty ii]).) —  
wymagają pod rygorem nieważności sporządzenia 
umowy na piśmie oraz wpisania do rejestru karte­
lowego. Przepisom omawianej ustawy podlegają 
także zrzeszenia przemysłowe, o ile prowadzą dzia­
łalność kartelową.

Każde porozumienie kartelowe powinno szcze­
gółowo określać cele gospodarcze, jakim ma służyć, 
oraz środki ich urzeczywistnienia. Cele te muszą od­
powiadać interesom gospodarki narodowej, przy, 
czym minister przemysłu i handlu może żądać pod 
rygorem rozwiązania porozumienia kartelowego —  
uzupełnienia tych celów dodatkowymi celami gos­
podarczymi, związanymi z interesem państwa.

Każde porozumienie kartelowe i jego zmiana 
muszą być zgłoszone do rejestru kartelowego, pro­
wadzonego przez ministra przemysłu i handlu i 
wchodzą w życie po wpisaniu do rejestru. Obowią­
zek zgłoszenia ciąży na każdym uczestniku, dopóki 
nie zostało dokonane. Minister decyduje o wpisaniu 
lub niewpisaniu do rejestru najdalej w ciągu dwóch 
miesiący od dnia zgłoszenia porozumienia. Od od­
mownego orzeczenia ministra przysługuje prawo od­
wołania się w  ciągu 14-tu dni do sądu kartelowego, 
którego orzeczenie jest prawomocne.

W pisy do rejestru kartelowego nie mogą zawie­
rać danych, naruszających tajemnice handlową. Każ­
demu służy prawo przeglądania rejestru kartelowe­
go, nie mogą być jednak przeglądane dokumenty, na 
których podstawie dokonano wpisu. Przepisy szcze­
gółowe co do sposobu i formy zgłaszania porozu­
mień katerlowych ustalone będą osobnym rozporzą­
dzeniem ministra przemysłu i handlu.

Dalsze artykuły ustawy postanawiają, że każdy 
uczestnik może za zgodą reszty uczestników odstą­
pić od porozumienia kartelowego, czyli zeń wystą­
pić przed upływem okresu, na jaki to porozumie­
nie zostało zawarte w wypadku niezgodzenia się na 
to wystąpienie przez resztę uczestników, decyduje o 
wystąpieniu minister przemysłu i handlu.

Jeżeli porozumienie kartelowe wyrządza szko­
dę interesom gospodarki narodowej, albo powoduje 
zwyżkę cen, lub utrzymywanie tych cen powoduje 
spadek produkcji — wówczas minister przemysłu 
i handlu orzeknie rozwiązanie kartelu w całości lub 
w  części. Rozwiązanie międzynarodowego porozu­
mienia kartelowego odnosi się oczywiście tylko do 
polskich uczestników tego porozumienia. Każdy u- 
czestnik rozwiązanego porozumienia może odwołać 
się od tej decyzji w  ciągu 14 dni do sądu kartelo­
wego, złożenie jednak odwołania nie wstrzymuje 
wykonania decyzji o rozwiązaniu.

Równocześnie ustawa ustanawia przy Sądzie 
Najwyższym sąd kartelowy. Sąd ten orzeka w skła­
dzie 5 członków: 3 sędziów Sądu Najwyższego, de­
legowanych przez kolegium administracyjne, z któ­
rych jeden jest przewodniczącym, oraz z dwóch 
członków, wyznaczonych z dwóch list osób, posiada­
jących szczególną znajomość stosunków gospodar­
czych lub inne kwalifikacje wymagane od sędziów  
handlowych.

Orzeczenie sądu kartelowego, oraz prawomoc­
ne orzeczenie ministra przemysłu i handlu wiążą 
wszelkie władze i sądy.

Za niezgłoszenie do rejestru kartelowego zawar-
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fego porozumienia lub zmian w tym porozumieniu 
dokonanych, grozi grzywna do 100 tys. zł., którą 
to karę orzeka minister przemysłu i handlu. Odwo­
łanie od nałożonej kary grzywny składa się w cią­
gu 14 dni do sądu kartelowego. Za grzywny odpo­
wiadają solidarnie wszyscy członkowie porozumie­
nia.

Za wykonywanie porozumienia kartelowego al­
bo nie wpisanego do rejestru, albo rozwiązanego, 
przewidziana jest grzywna do 500 tys. zł. i aresztu 
do 2 lat. Za grzywny orzeczone przeciwko osobom  
prawnym odpowiadają reprezentanci tych osób.

Porozumienia kartelowe, istniejące w dniu wej­
ścia w życie powyższej ustawy, będą rozwiązane 
przez ministra przemysłu i handlu, w ciągu 2 m ie­
sięcy od wejścia jej w życie — o ile porozumienia 
te nie będą odpowiadać interesom gospodarki na­
rodowej, względnie, jeżeli będą przyczyniały się do 
zwyżki lub utrzymania wysokich cen lub też do 
spadku zbytu.

Sprawy kartelowe znajdujące się już w sądzie 
kartelowym lub w innych sądach przed wejściem  
w życie powyższej ustawy będą rozpoznawane aż 
do zakończenia sprawy według przepisów dotych­
czasowych.

NOWA USTAWA O WYSTAWACH,
TARGACH I AUKCJACH.

Dnia 11 lipca r. b, weszła w  życie nowa ustawa 
o wystawach, targach gospodarczych i aukcjach, za­
stępując obowiązujące dotychczas rozporządzenie 
P. R. z dnia 17. 11. 1927 r. o wystawach i targach 
gospodarczych. Do unormowanych dotychczas po­
jęć wystawy i targów dodane zostało pojęcie auk­
cji, przez którą rozumieć należy przetarg publicz- 
njr na towary określone regulaminem aukcyjnym i 
odbywający się w  oznaczonym czasie i miejscu na 
podstawie publicznego wezwania do składania na 
tym przetargu ofert kupna. Przepisy ustawy nie bę­
dą miały zastosowania do wystaw i targów, urzą­
dzanych przez instytucje państwowe, do przedsię­
wzięć reklamowych lub sprzedażowych, wystaw  
szkolnych, wystaw rolniczych z terenu jednego po­
wiatu, prób dzielności zwierząt pożytkowych, wy­
staw w ramach kongresów naukowych, wystaw roz­
rywkowych, targów gminnych i t. d.

Na urządzanie wystaw oraz targów wymagane 
jest uprzednie pozwolenie władzy, która udziela go 
na podstawie swobodnego uznania w  terminie do 
2 miesięcy od złożenia wniosku o pozwolenie. Po­
zwoleń na urządzanie wystaw i targów można u- 
dzielać jedynie instytucjom samorządu gospodarcze­
go, zrzeszeniom przemysłowym i organizacjom rol­
niczym oraz ich związkom, instytucjom, w  których 
statuty przewidują cele społeczno-gospodarcze, spół­

dzielniom, kupcom rejestrowym. Ustawa przewidu­
je, jakie wymogi należy spełnić celem urządzenia 
wystawy i jakie władze są powołane do udzielania 
zezwoleń. Pozwolenia są udzielane po wysłuchaniu 
opinii właściwych izb samorządu gospodarczego lub 
ich związków, a w  razie potrzeby — również od­
powiednich organizacyj społeczn o- gospodarczych. 
Na wystawach mogą być udzielane odpowiednie od­
znaczenia.

Aukcje może przeprowadzać wyłącznie przed­
siębiorstwo aukcyjne. Pozwolenia na prowadzenie 
przedsiębiorstwa aukcyjnego udziela minister Prze­
mysłu 1 Handlu według swobodnego uznania 'jpo 
wysłaehaniu opinii właściwych Izb samorządu go­
spodarczego. Pozwolenia na prowadzenie aukcji mo­
żna udzielić jedynie spółdzielniom i firmom, posia­
dającym charakter kupca rejestrowego i spełniają­
cym inne wymogi, instytucjom samorządu teryto­
rialnego i gospodarczego, stowarzyszeniom i związ­
kom producentów rolnych, posiadających osobo­
wość prawną, zrzeszeniom przemysłowym i rzemie­
ślniczym. Aukcja powinna być prowadzona ściśle 
według wydanego przez przedsiębiorstwa aukcyjne 
regulaminu zatwierdzonego przez ministra Przemy­
słu i Handlu. Przedsiębiorstwu aukcyjnemu ani też 
członkom władz i funkcjonariuszom takiego przed­
siębiorstwa nie wolno nabywać towarów, wystawio­
nych przez to przedsiębiorstwo na sprzedaż aukcyj­
ną i sprzedawać własnych towarów w drodze prze­
targu publicznego przeprowadzonego przez to przed­
siębiorstwo, jeżeli pozwolenie na prowadzenie przed­
siębiorstwa aukcyjnego nie zawiera wyraźnego w tej 
mierze uprawnienia. Min. Przemysłu i Handlu m o­
że mianować delegata, który czuwa nad przestrzega­
niem przez przedsiębiorstwo przepisów ustawy. U- 
stawa przewiduje, w jakich warunkach minister 
Przemysłu i Handlu może odebrać pozwolenie na 
prowadzenie przedsiębiorstwa aukcyjnego. Nadto u- 
stawa zawiera przepisy karne, przejściowe i koń­
cowe.

ULGOWE PASZPORTY TURYSTYCZNE 
DO BUŁGARII, WŁOCH, FRANCJI, LITWY, 
RUMUNII, SŁOWACJI i WĘGIER.

Ministerstwo spraw wewnętrznych zawiadomi­
ło urzędy, że do państw zagranicznych, do których 
środki płatnicze z kraju mogą być wywożone za­
sadniczo tylko w postaci czeków turystycznych, emi­
towanych przez Polski Instytut Rozrachunkowy 
(P. I. R.) w Warszawie, a sprzedawanych przez 
upoważnione instytucje bankowe należą: Bułgaria, 
W łochy, Francja, Litwa, Rumunia, Słowacja i W ę­
gry-

Ponieważ kwestie rozrachunkowe z wym ienio­
nymi państwami zostały ustalone w odpowiednich
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porozumieniach, które m. in. przewidują na zasa­
dzie wzajemności zliberalizowanie przepisów pasz­
portowych, Ministerstwo Spraw W ewnętrznych, oso­
bom udającym się do powyższych krajów, opłatę 
paszportową obniżyło do kwoty 20 złotych za pasz­
porty z terminem ważności miesięcznym, przy czym  
rozpoczęty miesiąc liczy się za cały.

W arunkiem wydania paszportu do tych kra­
jów jest obowiązek wykazania się wobec władzy 
paszportowej zaświadczeniem, stwierdzającym kup­
no ważnych do danego kraju czeków turystycznych. 
Od tego obowiązku wolne są jedynie dzieci do lat
4-cli. jeżeli strona w podaniu o paszport prosi o 
wpisanie kilku krajów, wówczas musi wykazać się 
omawianymi zaświadczeniami w stosunku do każ­
dego kraju. Ministerstwo zauważa przy tym, że w  
razie wykazania się strony jedynie normalnym ze­
zwoleniem władz dewizowych na kupno i wywóz 
dewiz (niezależnie od czeków turystycznych) fakt 
len stanowi dostateczną podstawę do wydania pasz­
portu, o ile nie zachodzą inne przeszkody, jednak 
bez stosowania ulg w opłatach paszportowych.

Zarządzenie niniejsze nie narusza w niczym u- 
prawnień władz administracji ogólnej, w szczegól­
ności swobodnej oceny co do wydania lub odmowy 
wydania paszportu zagranicznego.

WYWÓZ ŚRODKÓW PŁATNICZYCH.

W  związku z treścią przepisu § 12 rozp. Mini­
stra Skarbu z dnia 24 lipca 1936 r. (Dz. U. R. P. 
Nr. 3 z 1939 r., poz. 58) o obrocie pieniężnym z za­
granicą Ministerstwo Skarbu w okólniku z dnia 20 
czerwca 1939 r. (Okólnik C. 206 L. D. IV. 10454/3/39 
Dz. Urz. Min. Sk. Nr. 17 z 1939 r.), wyjaśniło, że 
uprawnienia do wywozu, bez zezwolenia środków  
płatniczych, należy oceniać wedle dokumentu, któ­
rym w danej chwili osoba przekraczająca granicę 
legitymuje się), chociażby posiadała przy sobie rów­
nież inne dokumenty uprawniające do przekroczenia 
granicy. Np. osoba legitymująca się w danej chwili 
paszportem zagranicznym, ma prawo wywieźć za 
granicę bez zezwolenia na podstawie posiadanego 
paszportu, środki płatnicze w  wysokości równowar­
tości 100 zł. chociażby nawet posiadała przy sobie 
ponadto również np. przepustkę graniczną i w da­
nym miesiącu wywiozła już poprzednio na podsta­
wie tej przepustki, w ramach kwot ustalonych w  
§ 12, pkt. 3 wspomnianego wyżej rozporządzenia —  
środki płatnicze w wysokości równającej się lub na­
wet przekraczającej kwotę, którą wolno wywieźć 
na podstawie paszportu.

Jedynie równoczesny wyw óz środków płatni­
czych na podstawie np. paszportu i przepustki gra­
nicznej jest niedopuszczalny.

PODATKI W SIERPNIU.
W sierpniu przypada płatność następujących 

podatków:
Dnia 5 —  podatku od energii elektrycznej, po­

branej w ciągu 2 połowy lipca br.
Dnia 7 —  płatność potrąconego pracownikom  

podatku dochodowego od uposażeń służbowych, e-  
merytur, rent i wynagrodzeń za najemną pracę, za­
płaconych przez służbodawców w lipcu.

Dnia 7 -  płatność specjalnego podatku od wy­
nagrodzeń z funduszów publicznych wypłaconych w 
lipcu.

Dnia 15 - płatność zaliczki kwartalnej na po­
datek obrotowy przez płatników nie prowadzących 
prawidłowych ksiąg handlowych za Il-gi kwartał 
bieżącego roku w wysokości co najmniej 1/5 kwoty 
podatku wymierzonego za ubiegły rok kalendarzo­
wy. Dnia 20 płatność podatku od energii elektycz- 
nej pobranego w ciągu pierwszych 15 dni sierpnia br.

Dnia 25 — płatność zaliczki miesięcznej na po­
datek przemysłowy od obrotu w wysokości podat­
ku, przypadającego od obrotu, osiągniętego w lipcu 
br. przez przedsiębiorstwa handlowe I i II kat. i 
przemysłowe I do, V kat. prowadzące prawidłowe 
księgi handlowe oraz przez wszystkie przedsiębior­
stwa sprawozdawcze.

Dnia 31 -— płatność podatku od kapitałów i 
rent, przypadającego od świadczeń umówionych w  
koni rak lach o wydobywanie ciał kopalnianych z cu­
dzego gruntu za lipiec br.

ZWOLNIENIE OD ZAKAZÓW PRZYWOZU.

Ministerstwo Skarbu w porozumieniu z Mini­
sterstwem Przemysłu i Handlu zarządziło okólni­
kiem z dn. 13 czerwca 1939 r. (okólnik C 202 L. D. 
IV. 16590/3/9 — Dz. Urz. Min. Sk. Nr. 16 z 1939 r. 
poz. 376), aby sprzedaż w drodze przetargu z po­
wodu nieuiszczenia należności celnych w przepisa­
nym terminie, towarów, które zostały zwolnione lub 
m ogły być zwolnione od zakazu przywozu na pod­
stawie § 27, ust. 1 przepisów wykonawczych do pra­
wa celnego, była dokonywana bez warunku przed-
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stawienia pozwolenia na prawo przywozu lub w y­
wiezienia towaru za granicę.

(Na podstawie § 27, ust. 1 przepisów, urzędy 
celne mogą zwalniać od ograniczeń przywozowych 
i wywozowych: a) nadwyżki wagi towarów do w y­
sokości 5 proc. lub 10 proc. ponad wagę oznaczoną 
w pozwoleniu przywozu; b) pozwolenie w grani­
cach -5 proc. lub 10 proc. wagi podstawowego to­
waru, oznaczonej w  pozwoleniu przywozu; c) towa­
ry nadsyłane w przesyłkach pocztowych i lotniczych 
przeznaczone do osobistego użytku, w granicach do 
500 gr.; d) przedmioty przewożone w niewielkich 
ilościach przez podróżnych; e) towary w drobnych 
ilościach stanowiące część składową lub uzupełnie­
nie towarów nie podlegających ograniczeniom przy­
wozowym, jeżeli są przywożone jednocześnie z to­
warami podstawowymi, f) towary w drobnych iloś­
ciach podlegające ocleniu a znajdujące się w  prze­
syłkach z towarami zwalnianymi od cła; g) próby 
towarów pobierane poraź pierwszy; h) towary w 
ilości do 2 kg. nadsyłane w darze jako przesył­
ki pocztowe lub lotnicze).

Jednocześnie Ministerstwo Skarbu wyjaśniło, iż 
używane rowery, gramofony i radioaparaty, zdepo­
nowane w pojedynczych sztukach w ruchu podróż­
nych w trybie przewidzianym w § 22, ust. 10 przepi­
sów wykonawczych do prawa celnego, a nie podję­
te w wyznaczonym terminie, mogą być sprzedawa­
ne w drodze przetargu również bez warunku dostar­
czenia pozwolenia przywozu lub wywiezienia zagra­
nicę, a to stosownie do § 217, ust. 4 przepisów wy­
konawczych do prawa celnego.

ROZPORZĄDZENIE MIN. SKARBU O SPRZEDAŻY 
NA RATY OBLIG AC YJ PREMIOWYCH.

W Dzienniku U. R. P. z dnia 28 ub. ni. zostało 
ogłoszone rozporządzenie Ministra Skarbu o sprze­
daży na raty obligacyj pożyczek premiowych.

W  przepisach ogólnych rozporządzenie to po­
stanawia, iż przedmiotem sprzedaży mają być tylko 
obligacje pożyczek premiowych państwowych. 
Sprzedażą na raty tych obligacji mogą się trudnić 
zawodowo tylko te instytucje bankowe, które uzy­
skały szczególne zezwolenie ministra skarbu, przy 
czym sprzedaż ta nie może być łączona z innymi 
transakcjami.

W  przepisach szczegółowych rozporządzenie re­
guluje sposób ustalania ceny kupna, technikę zawar­
cia samej um owy kupna, sprzedaży i postępowania 
w razie ustąpienia przez kupującego dokumentu 
sprzedaży osobie trzeciej. Dalej przepisy szczegóło­
we postanawiają, iż wszelkie premie, które zostaną 
wylosowane do obligacji, objętych umową sprzedaży 
na raty, przypadać będą na własność kupującemu, 
dopóki ten będzie miał prawo własności tych obli­

gacyj, przy czyni w przypadku wylosowania premii 
sprzedający obowiązany jest ją zrealizować i nie­
zwłocznie przekazać kupującemu. Z podjętej tyt. 
premii kwoty wolno jest sprzedającemu potrącić tyl­
ko należność za ratę zaległą oraz za płatną już ra­
tę bieżącą.

Jeśli idzie o spłatę ceny kupna, to umówiona 
cena kupna na raty powinna być spłacona w bezpo­
średnio po sobie następujących ratach miesięcznych, 
przy czym ilość rat, z których pierwsza jast płatna 
przy zamówieniu nie może być większa jak 24.

Na koniec rozporządzenie reguluje postępowa­
nie w razie zwłoki kupującego w płaceniu rat.

Rozporządzenie powyższe weszło w życie 
z dniem ogłoszenia.

WYWÓZ DEWIZ DO GDAŃSKA.

Związek Banków w okólniku do poszczególnych 
banków zwrócił uwagę, iż — zgodnie z nowymi za­
rządzeniami komisji dewizowej —  osoby wyjeżdża­
jące do Gdańska w celu dalszej podróży posiadające 
paszport zagraniczny, mogą posiadać zł. 500, w tej 
sum ie jednakże tylko za 100 zł. zagranicznych środ­
ków płatniczych, opiewających na inną niż gdańską 
walutę.

TRZEBA ZNAĆ WAŻNIEJSZE 
PRZEPISY KOLEJOWE.

W  obecnym okresie wielkiego natężenia ruchu 
na kolejach, kiedy tysiące ludzi codziennie opuszcza­
ją dworce wielkich miast, udając się na wypoczynek, 
a nie mało osób wraca już z urlopu, warto przypom­
nieć o ważniejszych przepisach kolejowych. Często 
np. dochodzi do nieporozumień na tle prawa do bez­
płatnego przewożenia dzieci.

Poza okresem specjalnych ulgowych przejaz­
dów, obowiązujących również i w br., normalnie nie 
płacą biletu dzieci do lat 4-ch. Jedna osoba może 
wieźć najwyżej 2 takich dzieci. Od lat 4 do 10 - 
płacą połowę biletu.

Bilety na odległość do 150 km. są ważne 1 dobę, 
na każde dalsze rozpoczęte 200 km. — też 1 dobę. 
W yjazd musi nastąpić w dniu oznaczonym na bi­
lecie. Jeśli ktoś nie może wyjechać, a bilet już po­
siada, musi się zgłosić tegoż dnia do dyżurnego ru­
chu dla poświadczenia biletu. Bilety ważne na 2 do­
by lid) dłużej uprawniają do przerwy w podróży, 
przy czym należy bilet przedstawić do poświadcze­
nia na stacji natychmiast po przerwaniu podróży. 
Podróż przerwaną można wznowić także z innej 
stacji, byle bliższej stacji przeznaczenia.

Podróżny, nie posiadający odpowiedniego bile­
tu, płaci podwójną cenę, ale nie mniej niż 5 zł.; ty­
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leż płaci, jeśli zajmie miejsce w wagonie, nie posia­
dając biletu jazdy, choćby pociąg nie ruszył.

Jeśli pasażer bez biletu sam zgłosi się do kon­
duktora, może wykupić bilet normalny (bez ulg) 
za dopłatą 1 zł. Kto bez biletu peronowego wejdzie 
na peron, płaci 1 zł. W olno założyć w wagonie m iej­
sce dla innych osób, o ile się posiada icli bilety. Za­
łożenie miejsca czasopismami nie jest wystarczające.

W  przedziałach dla kobiet mogą jechać także 
chłopcy do 10 lat. W  wagonach dla niepalących nie 
wolno palić nawet na korytarzach, choćby i za zgo­
dą współpodróżujących.

Do wagonu wolno brać bezpłatnie bagaż ręczny, 
mieszczący się nad i pod miejscem, które pasażer 
zajmuje. Ze sprzętu sportowego wolno zabierać la­
tem np. kajaki składane, o ile nie przeszkadzają 
współpodróżującym.

SKRÓCENIE TERMINÓW WOLNYCH OD OPŁATY 
ZA PRZETRZYMANIE WAGONU 
DLA PRZESYŁEK.

W  Dzienniku Taryf i Zarządzeń Kol. Nr. 20 
z 1930 r., poz. 366 ogłoszone zostały z ważnością 
od dnia 1 lipca 1939 r. przepisy o skróceniu termi­
nu wolnego od postoju przy załadowaniu węglarek 
i platform, jako też przy wyładowaniu platform. 
Dotychczas dla wszelkich rodzajów przesyłek drze­
wnych termin wolny od postojowego (opłaty za 
przetrzymanie wagonu) wynosił w komunikacji we­
wnętrznej 24 godziny bieżące.

Na podstawie nowego zarządzenia ten ogólny 
termin skraca się, jak następuje:

1) Przy załadowaniu węglarek, platform czte- 
roosiowych, oraz platform dwuosiowych o długo­
ści 10 m. i powyżej.

Z 21 godzin bieżących na 8 godzin służbowych 
(t. j. godzin, w czasie których odbywają się czyn­
ności ładunkowe na stacjach przeważnie od godziny 
6 do godziny 20).

2) Przy wyładowaniu w ruchu wewnętrznym  
platform czteroosiowych oraz platform dwuosio­
wych o długości 10 m. i powyżej w wypadkach, 
gdy przesyłki wyładowuje się z tych platform na 
torach ogólnoładunkowych, o których przybyciu do­
konano zawiadomienia po godzinie 15-tej.

Z 24 godzin bieżących skrócono do 18 godzin 
bieżących.

3) Przy wyładowaniu w ruchu wewnętrznym  
platform czteroosiowych oraz platform dwuosio­
wych o długości 10 m. i powyżej -  w innych w y­
padkach (dokonanie zawiadomienia do godziny 15) 
z 24 godzin bieżących skrócono do 12 godzin bie­
żących.

W tym samym numerze Dz. Taryf i Zarz. Kol. 
zostało zatwierdzone z ważnością od 24 czerwca

1939 r. aż do odwołania zarządzenie Dyrekcji 0 -  
kręgowej Kolei Państwowych w Toruniu z dn. 23 
czerwca br. w sprawie skrócenia terminu wolnego . 
od postojowego przy wyładunku drewna eksporto­
wego na wszystkich stacjach portowych Gdyni i 
Gdańska z 96 godzin bieżących skrócono do 48 go­
dzin bieżących.

NOWA INSTRUKCJA 
W SPRAWIE WYWOZU TOWARÓW.

Ogłoszona została nowa instrukcja w sprawie 
wywozu i kontroli towarów, wysyłanych zagranicę 
i do W. M. Gdańska.

W ładze skarbowe zwolniły od przedstawiania 
zaświadczeń walutowych przy wysyłce następują­
cych towarów zagranicę: wydawnictw periodycz­
nych, wysyłanych w ilości 10 sztuk (egzemplarzy), 
dzieł naukowych, wysyłanych w drodze wymiany 
międzynarodowej, towarów wysyłanych przez przed­
stawicielstwa dyplomatyczne, wzorów i próbek to­
warów, oraz przedmiotów stanowiących wyprawy 
ślubne, dokumentów i akt w oprawie, przedmiotów  
przeznaczonych dla kościołów, cerkwi i domów m o­
dlitwy.

Są natomiast wymagane zaświadczenia waluto­
we przy wysyłaniu drewna, trzody chlewnej, beko­
nów, zboża, mąki i produktów przemiału. Jednak­
że i przy wywozie tych artykułów czynione będą 
wyjątki, jeżeli wywożone one są przez m ieszkań­
ców pasa nadgranicznego dla własnego użytku, bądź 
w darze dla pogorzelców, lub też jako wzory i prób­
ki. W tych ostatnich wypadkach zaświadczeń przed­
stawiać nie należy.

UZASADNIENIE POSTANOWIEŃ II INSTANCJI.
W edług postanowień art. 116 ordynacji podat­

kowej władza odwoławcza, odpowiadając na kon­
kretne zarzuty odwołania powinna w orzeczeniu, nie 
uwzględniającym całkowicie lub częściowo odwoła­
nia, podać do wiadomości płatnika faktyczne i pra­
wne motywy orzeczenia.

Najwyższy Trybunał Administracyjny w m oty­
wach wyroku z dnia 26 kwietnia 1939 r. L. Rej, 
1975/37 ,stanął na stanowisku, iż przepis art. 116 or­
dynacji podatkowej, zobowiązujący władzę odwo­
ławczą w wypadku całkowitego lub częściowego nie­
uwzględnienia odwołania do podania w odpowie­
dzi na konkretne zarzuty odwołania faktycznych i 
prawnych m otywów orzeczenia, ma również analo­
giczne zastosowanie do postanowień władz II instan­
cji, wydawanych w załatwieniu zażaleń na postano­
wienia władz I instancji (np. w przypadku wniesie­
nia przez płatnika zażalenia na postanowienie urzę­
du skarbowego w sprawie pozostawienia odwołania 
bez rozpatrzenia, jako wniesionego, po terminie).
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Ciekawe wypadki gospodarki politycznej
Z asadniczo  gosp od arstw o  n ie  lu b i po lityk i, u- 

trzym u jąc, zresztą  zu p ełn ie  słu szn ie , że  gosp od ar­
stw o  p ow in n o  b y ć  ek on om iczn e, a n ie  p o lityczn e. 
D ziś jed n ak  życie  tak bardzo się  zazęb iło  w  sw ych  
różn orod n ych  fu n k cjach , że  w id z im y  ja sk ra w e w y ­
padki, gdy  p ew n e k rok i gosp od arcze m a ją  charak­
ter w y b itn ie  p o lityczn ego  p o cią g n ięc ia  z .o b e jśc ie m  
n iejak o  w zg lęd ó w  czysto  ek on om iczn ych .

W  tych dniach P rezyd en t R ooseve lt p o n ió s ł w  
S en acie  p orażk ę p o lityczn ą  na tle  gosp od arczym . 
P rezyd en t d ąży ł do ob n iżen ia  w artośc i srebra, k tóre  
sta ło  się m eta lem  p ozam on etarn ym , szczegó ln ie  w  
S tan ach  Zj., gd zie  zg rom ad ziło  się  60% zło ta  ca­
łe g o  św iata . T ym cza sem  Senat w y z y sk a ł tę okazję  
dla w yrażen ia  p op rostu  p o lityce  P rezyd en ta  votu m  
n ieu fn o śc i przez p o d n iesien ie  w ła śn ie  ceny srebra  
m eta lu  z 64.64 na 77.4 centa  p ocząw szy  od 30 czer­
w ca. G łosow an o  na z ło ść  P rezyd en tow i, ob aw iając  
się  w zro stu  jego  p op u larn ości na sk u tek  jego  pro­
jek tu  n ow ych  m iliard ów  na in w esty cje  pub liczne.

T ego  rod zaju  p o lityczn e u jm o w a n ie  sp raw y g o ­
spodarczej czy  fin an sow ej nie m o że  m ieć  d ługiego  
życia , tym  n ie  m niej św iad czy  o z ły ch  obyczajach . 
N ie  b y ło  żadnej p o d staw y  do podrażania  srebra. 
D olar n ie m a oparcia  o srebro i n ie potrzeb u je  go.

D ru gim  tak im  w yp ad k iem  natu ry  p o litycznej 
w  d zied zin ie  gospodarczej jest zn an y  u k ład  w y m ia ­
n y  am eryk ań sk iej b a w ełn y  na brytyjsk i kauczuk . 
Z d aw ałob y  się, że u m o w a  taka jest n ajzu p ełn iej zb y­
teczna, gdyż b aw ełn y  na rynku  jest w ięcej n iż pod- 
dostatk iem , a k au czu k  nie stan ow i żadnego „ tabu“ 
i także m o żn a  go k u p ow ać na rynkach  d ow oln ie , 
gdy się  m a dolary.

Cóż w ię c  m oże  ozn aczać p ow racan ie  do cza­
só w  p rzed h istoryczn ych  i zaw ieran ie  u m o w y  na  
han d el w y m ien n y  p o m ięd zy  tak im i d w om a k u p ca­
m i jak  John B u li i Y ankee.

N ie  jest to zdaje się n ic  in n ego , jak  czysta  m a ­
n ife sta c ja  w za jem n ej p o m o cy  i w y rażen ie  g o to w o ­
ści s łu żen ia  sob ie  w za jem n eg o  su row cam i. S tan y  Zj. 
A m . P łn c . dostarczą  W . B rytan ii 600.000 beli ba­
w e łn y  w artośc i 6 m ilio n ó w  fu n tó w  szter lin gów . 
Ilo ść  ta sta n o w i sześc io m iesięczn ą  k o n su m cję  W ie l­
k iej B rytan ii. W za jem n ie  -—  W ie lk a  B rytan ia  do­

starczy  S tan om  80.000 kau czu k u , co sta n o w i 1/5  
rocznej k o n su m cji S tanów .

Ciężar zob ow iązan ia  n ie  jest jed n ak ow y. B ząd  
S tan ów  n ie będzie m ia ł żad n ych  trudności dostar­
czen ia  b aw ełn y , z k tórą  A m eryk a  n ie  w ie , co m a  
robić. B ezerw y  am eryk ań sk ie  w  tym  su row cu  sta ­
n o w ią  11 m ilio n ó w  beli.

A le W ie lk a  B rytan ia  n ie posiada rezerw  k au ­
czuku, a w szy stk ie  zapasy  zn ajd u jące  się w  tej ch w i­
li na rynkach  an gie lsk ich  ob liczan e są za led w ie  na
69.000 ton, co n ie w ysta rczy ło b y  A nglii sam ej na 
w yp ad ek  w ojn y . M usi w ięc  A nglia  k u p ić  żądane  
przez Stany 80.000 t na rynkach w sch od n ich  azja ­
tyckich, ale p on iew aż i tam  tow ar ten u jęty  jest  
w  sw ym  ruclm  w  k on tyn gen ty , b ęd zie  w ięc  m u sia ­
ła  A nglia  prosić M iędzynarodow y K om itet K auczu­
ku o p od w yższen ie  k on tyn gen tu  ek sp ortow ego  p rzy­
najm niej o 10%, co da n ad w yżk ę do dyspozycji 
12.500 t m iesięczn ie , czyli, że A nglia będzie się m o­
gła w yw ią za ć  ze sw eg o  zob ow iązan ia  w zg lęd em

S tan ów  w  ciągu  6 czy  7 m iesięcy  dopiero. W  len  
sposób  zak u p y  będą się od b yw ały  stop n iow o  bez  
w y w o ły w a n ia  jak ich k o lw iek  w strzą só w  na rynku.

S to so w n ie  do u m ow y jak a  zapad ła  pom ięd zy  
kon trah en tam i, o sią g n ięte  przez tę w y m ia n ę  zapa­
sy  będą zach ow an e przez 7 m iesięcy  co najm n iej  
bez u żytk ow an ia . L ik w id acja  tych  zap asów  nastą ­
pić m oże  tylko po d w u stron n ym  p o rozu m ien iu  się  
co do m etod y  d zia łan ia  i zn ów  w  tym  celu , oczy ­
w iśc ie  w  razie czasu p ok ojow ego , by ceny na ryn­
kach n ie u leg ły  w sk u tek  tego żadnej presji.

W id z im y  w ięc , że zn aczen ie  gospodarcze lej 
u m o w y  o w y m ia n ę  su ro w có w  jest p raw ie  żadne. 
M ożnaby jeszcze  m ów ić  o pew nej korzyści g o sp o ­
darczej ze strony S tan ów , k tóre p ozbędą się  choć  
części sw o ich  zap asów  b aw ełn y , to jed n ak  m a n ife ­
stacja  p o lityczn a  góru je  nad  ek on om ią .

N ależy  jeszcze  dodać, że  cena b a w ełn y  u sta lo ­
na jest na 9 cen tów  za funt, a cena k a u czu k u  na  
15 cen tów  d o larow ych , i że p oczą tk ow o  w  rok o w a ­
niach  przed tą u m o w ą  b y ł projekt rozszerzen ia  je ­
szcze  w y m ia n y  na pszen icę am eryk ań sk ą  i na cynę  
brytyjsk ą , lecz p rojek t ten, jak  w id z im y , n ie  jest 
zrea lizow an y .

KażcBy kupiec załatwia inhaso weksli przez 
Spótdz. Bank Kupiectwa Krakowskiego Grodzka 40. I. p.

Czas odnowić prenumeratą na trzeci kwartał!
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JAK B Ę D Ą  DZIELO NE  

K O N TY N G EN TY  Z H O LANDII?

N a okres k o n ty n g en to w y  u m o w n y  od 1 k w ie ­
tn ia b. r. do 21 m arca  1940 rok u  u ru ch om ion o  k o n ­
tyn gen ty  im p o rto w e dla H olan d ii w  w ysok ościach , 
ob o w ią zu ją cy ch  w  uh. r.

Z m ien ion o  ok resy  p od zia łu  m ięd zy  im p orterów  
z d w u m iesięczn y ch  na kw arta lne.

P o n iew a ż  w  k w ietn iu  i m aju  h. r. k on tyn gen ty  
dzie lon e b y ły  w  ram ach  p row izoriu m  m iesięczn e­
go, ob ecn y okres k o n ty n g en to w y  trw a od  czerw ca  
do w rześn ia  w łączn ie , n a to m ia st do k oń ca  roku  k o n ­
tyn gen ty  będą u ru ch am ian e k w arta ln ie .

P o d z ia ł b ęd zie  n a stęp o w a ł n ajp óźn iej do 21 
p ierw szego  m iesiąca  k ażd ego  k w arta łu , a przy  arty­
k u łach  sezo n o w y ch  n ajp óźn iej na tydzień  przed roz­
p o częc iem  sezon u  ok reślon ego  w  liśc ie  k on tyn gen ­
tó w  h o len d ersk ich .

Jeżeli po dok on an iu  k on tyn gen tu  w  tych  term i­
nach p ozostan ą n iew y k o rzy sta n e  d o śc i k o n ty n g en ­
tów , będą on e p od leg a ły  p od zia łow i m ięd zy  n o w o  
n a p ły w a ją ce  zap otrzeb ow an ia , ale p ierw szeń stw o  bę­
dą m ie li im p orterzy , k tórzy w  d an ym  o k resie  k o n ­
ty n g en to w y m  n ie  otrzym ali jeszcze  przyd zia łów .

D o podań o p o zw o len ie  p rzyw ozu  na H olandię  
należy  d o łączyć fa k tu ry  „pro fo r m a “.

N iew y k o rzy sta n e  p ozw o len ia  p rzyw ozu  w  
term in ie  ich  w ażn ośc i m o g ą  b yć  p ro lo n g o w a n e na 
zasadach  ogó ln ych , d otyczących  p ro lon gow an ia  p o­
zw oleń  p rzyw ozu .

W Z N O W IO N Y  BĘDZIE PRZYW ÓZ DO POLSKI 

K A W IO R U  SOW IECKIEGO i W IN  KAUKASKICH.

W  zw iązk u  z w zn o w ien iem  w y m ia n y  gospodar­
czej m ięd zy  P o lsk ą  a ZSR B p od jęty  m a b yć  na n o ­
w o do P o lsk i p rzyw óz szeregu  lu k su so w y ch  arty­
k u łó w  z ZSRR.

D o ty czy  to w  p ierw szym  rzędzie  w in  k au k a­
skich i kaw iarń  astrach ań sk iego , k tóre  nie są sp ro­
w adzane do P o lsk i praw ie od  d w óch  lal.

K ONTROLA NAKAZÓW  KARNYCH  

N A K ŁA D A N Y C H  PRZEZ INSPEK TO RÓ W  PRACY.

M in isterstw o O pieki Społecznej za lec iło  in sp ek ­
torom  pracy p row ad zen ie  ścisłej ew id en cji nakazów; 
karnych , w yd aw an ych  w  razie  stw ierd zen ia  w y k ro ­
czeń p rzeciw k o  8-g od zin n em u  dniu pracy, przep isom  
o u rlopach  itp.

O ile  sp raw y te oprą się  o sąd, w  ew id en cji f i­
gu row ać m a ją  w yrok i sądow e.

M A N U FA K TU R A  PO LSK A DLA  ROSJI.

T ru d n ości eksportu  w łó k ien n iczeg o  na ty m  rynku.
W  rok ow an iach  p rzem y słu  w łó k ien n iczeg o  za­

ob serw ow ać się daje ca ły  szereg  trudności. D otyczy  
to w szy stk ich  ośrod k ów  p o lsk iego  p rzem y słu  w łó ­
k ien n iczego , czem u  dała w yraz m . in. rów n ież  i rada  
handlu  zagran iczn ego , k tóra na od b ytym  osta tn io  
w  Ł odzi p osied zen iu  p rzed ysk u tow ała  ca łok szta łt  
spraw  zw iązan ych  z w y w o zem  artyk u łów  w łó k ien ­
n iczych  do R osji.

O becnie p rzem y sł b ia łostock i p o d ją ł in icja tyw ę, 
zm ierzającą  do u su n ięcia  tych  trudności.

W  zw iązk u  z tym  ob ecn ie  w y jech a ła  z B ia łeg o ­
stok u  do M oskw y trzecia z k o le i d elegacja  p rzem y ­
s ło w c ó w  b ia łostock ich , aby p rzyśp ieszyć  p rzed łu ża­
jące  się  rok ow an ia  i d op row ad zić  do ew . s fin a lizo ­
w a n ia  u m ow y,

DA LSZE CZĘŚCI JEDNO LITEG O  PO LSKIEGO  

K O DEK SU H A N D LO W EG O .

O bow iązujący  od 4  lat K odeks H an d low y, jed ­
no lity  dla całej P o lsk i, zaw iera  ty lk o  część I-szą za­
m ierzonej k od yfik acji. K om isja  K od yfik acyjn a  k o ń ­
czy ob ecn ie  prace nad u ło żen iem  p ro jek tó w  2-ch  
dalszych  częśc i m ian ow ic ie : praw a u b ezp ieczen iow e­
go  i p raw a m orsk iego . W ed łu g  p rzew id yw ań  n o w e  
części K odeksu H an d low ego  w yd an e b ęd ą  w  fo rm ie  
R ozporządzen ia  P an a  P rezydenta  R. P .

K O LEJO W E K URSY W A L U T .

K ursy w alu t zagran iczn ych , w ed łu g  k tórych  ko­
lej przerach ow u je  k w o ty  w y ra żo n e  w  ob cych  w a ­
lutach , a u iszczon e w  w a lu c ie  krajow ej (kurs prze­
liczen ia ), są następujące:

Za I dolar z ło ty  —  8.92 zło te , za 1 dolar St. 
Zjedli. A m . P ó łn . —  5.33 zł., za 100 fra n k ó w  fra n ­
cusk ich  —  14.15 zł., za 100 fran k ów  b e lg ijsk ich  —  
18.20 zł., za 100 fra n k ó w  szw ajcarsk ich  —  120.50 zł., 
za 100 fra n k ó w  z ło ty ch  —  172.00 zł., za 100 gu ld e­
n ów  gd ań sk ich  100.00 z ł. za  100 k oron  czesk ich  

18.35 zł., za 100 k oron  duńskich  —  111.50 zł., za 
100 koron n o rw esk ich  —  125.50 zł., za 100 koron  
szw ed zk ich  129.00 zł., za 100 lei ru m u ń sk ich  
3.95 zł., za lirów  w ło sk ich  28.15 zł., za  100 litó w  
litew sk ich  -  89.50 zł., za 100 m arek  n iem ieck ich
214.00 zł., za 100 szy lin g ó w  au str iack ich  —  100.00  
zł., za 100 dyn arów  ju g o sło w ia ń sk ich  —  12.35 zł., 
za 100 p en gó  z ło ty ch  157.00 zł., za 100 flo ren ó w  
h olen d ersk ich  —  287.00 zł., za 100 k oron  sło w a ck ich  
—  18.35 zł.

K ursy po jak ich  kolej p rzy jm u je  zapłatę w  ob­
cej w a lu c ie  (kurs p rzy jm o w a n ia ) ob ow iązu ją  ob ec­
n ie następ u jące: za 100 z ło tych  —  11.22 d o larów
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zło tych , 19.00 d olarów  St. Zjedn. A m . P ó łn ., 715.00  
fra n k ó w  fran cu sk ich , 560 .00  (franków  b elg ijsk ich , 
84.50 fra n k ó w  szw ajcarsk ich , 100.00 gu ld en ów  gdań­
sk ich , 555,00 koron  czesk ich , 2 .600.00 lei ru m u ń ­
sk ich , 362.00 lirów  w ło sk ich , 112.50 litó w  litew sk ich , 
17.75 m arek  n iem ieck ich , 102 szy lin g ó w  au striac­
kich, 58.20 fran k ów  zło tych , 835.00 dynarów  ju g o ­
słow ia ń sk ich , 555.00 koron  słow ack ich .

SPA D E K  W P Ł Y W Ó W  PO DATK O W YCH  

W  W O J. POZNAŃSKIM .

W  ok resie  od  k w ietn ia  roku u b ieg łego  do bi­
tego roku b ieżącego , w p ły w y  z p od atk ów  b ezpośred­
n ich  w  p orów n an iu  z an a lo g iczn y m  ok resem  roku  
1937/38 zn aczn ie  się  zm n ie jszy ły . O bniżka w p ły w ó w  
przy zebranych  67.305 tys. zł. w yraża  się  cy frą  6 %, 
gdy w p ły w y  w  ca ły m  kraju  w y k a zy w a ły  zw y żk ę  
3,2%.

Spadek w p ły w ó w  zazn aczy ł się sp ecja ln ie  w  po­
datku gru n tow ym  oraz w  grupie „ in n ych  w p ły w ó w 1'. 
T łu m a czy  się on w  podatku  gru n tow ym  zn iżk ą  cen 
zbóż, a w  grup ie „w p ły w y  inne11 sk a so w a n iem  da­
n in y  m ają tk ow ej.

Jeszcze hardziej n iek orzystn ie  p rzed staw ia  się  
sytu acja , gd y  porów n a się  ogó ln ą  su m ę w p ły w ó w  
łączn ie  z podatk iem  sp ecja ln ym  od  w yn agrod zeń  
w y p ła ca n y ch  z fu n d u szó w  p u b liczn ych , su m a  b o­
w iem  w p ły w ó w  o g ó ln o p a ń stw o w y ch  w zrosła  w  o- 
m a w ia n y m  czasie  o 3,2%, n a to m ia st w  w o jew . po­
zn ań sk im  n ad w yżk a  w p ły w ó w  w e  w szy stk ich  in­
nych p od atk ach  n ie  p ok ry ła  n aw et spadku w  p od at­
ku sp ecja ln ym  od w yn agrod zeń , o siąga jącym  44,4%  
w  stosu n k u  do an a log iczn ego  okresu  roku  1937/38.

Z n ajduje to częśc io w e u zasad n ien ie  w  tym , że  
in n e części kraju , od n ied aw n a  dopiero pob u d zon e  
do in ten sy w n ie jszeg o  życia  gosp od arczego , p rzeja­
w iają  w  tym  k ieru n k u  siln ie jszy  d yn am izm , niż od  
lat dobrze zagosp od arow an a W ie lk op o lsk a .

M AŁE CZY DUŻE PR Z E D SIĘ B IO R ST W O ?

W o b ec  zn iesien ia  św iad ectw  p rzem ysłow ych  
zn ik ło  w ła śc iw ie  k ryteriu m  jak ie  przed sięb iorstw a  
u w ażan e być m ają  za p rzed sięb iorstw a w yższej ka­
tegorii i jacy  kupcy u w ażan i b yć m ają  za k u p ców  
rejestrow ych .

Aby sto su n k i te u n orm ow ać, p rzygotow yw an y  
je st projekt rozporządzen ia  o p rzed sięb iorstw ach  w  
w ięk szy m  rozm iarze. D aw n iej przy ob ow iązk u  w y ­
ku p yw an ia  św iad ectw  p rzem y sło w y ch  p o d zia ł na k a­
tegorie  od b y w a ł się  au tom atyczn ie  w  za leżn ośc i od  
w yk u p ion ego  św iad ectw a . O becnie w sk u tek  w p ro w a ­
dzenia kart rejestracy jn ych  zaszła  potrzeba zn a lez ie ­
n ia n ow ych  n orm  dla ok reślen ia  w ie lk o śc i przed­
sięb iorstw a . P osiad a  on duże zn aczen ie  dla firm

p rzem y sło w y ch  i h an d low ych , jeżeli chodzi o k la sy ­
fik a cję  przy  w y m ia rze  p od atk ow ym .

P on ad to  is tn ie je  znaczna różn ica  w  cen ie karty: 
dla kupca zw y k łeg o  k oszt jej w y n o si zł. 30, ula re­
jestro w eg o  —  zł. 300.

N a o g ó ł p rzew aża  opin ia , że przy k la sy fik o w a ­
niu w ie lk o śc i przed sięb iorstw a  w ob ecn ym  stan ie  
rzeczy  w  rachubę brana b ęd zie  w y so k o ść  w yk a za ­
n ych  ob rotów . Jednak i to k ry teriu m  —- zdan iem  
sfer  gospodarczych  —  m u si b yć od p ow ied n io  zróż­
n iczk ow an e w  za leżn ości od charakteru  tych  ob ro­
tów. N ie w  k ażd ym  b o w iem  w yp ad k u  i n ie w  k aż­
dej branży  rozm iar ob rotów  św iad czy  o w ie lk ośc i 
przed sięb iorstw a.

Srcrawgi poiMfowe
WAŻNOŚĆ ZAPISÓ W  IX) KSIĄG H A N D LO W Y C H .

N a jw y ższy  T ryb u n ał A d m in istracy jn y  w y d a ł w  
dniu  20. II. 1939 r. L . rej. 717/37 w a żn e  dla p row a­
dzących  k sięg i h an d low e orzeczen ie  tej treści:

1) Z apisy  do k siąg  h an d low ych  p ow in n y  być  
w n o szo n e  n iezw ło czn ie  po dok on an iu  czyn n ości han­
d low ej.

2) K sięgow an ie  w  osta tn ich  dniach  p iiesiąca  
w ięk szej ilości transakcyj p o jed yn czych  w  su m ie  
zb iorow ej sp rzeciw ia  się p ostu la tow i, by w p isy  do 
k sią g  od zw ierc ied la ły  pod w ła śc iw ą  datą każdą po­
szczegó ln ą  transakcję, jak o  sam o istn e  zdarzen ie go­
spodarcze.

3) Z apisy do k siąg  m u szą  się  op ierać na do­
w od ach  i to z reg u ły  na d ow odach  zew n ętrzn ych , 
w y ją tk o w o  zaś na t. zw . d ok u m en tach  w ew n ętrz ­
n ych , (sporządzonych przez p rzed sięb iorstw o , pro­
w ad zące księg i h an d low e. B rak  ja k ich k o lw iek  do­
w od ów  na za p isy  stan ow i p o w ó d  do d y sk w a lifik a ­
cji k siąg  pod w zg lęd em  fo rm a ln y m , hez potrzeby  
rozp raw ian ia  się  z tw ierdzen iem  p łatn ik a  o n iem o ­
żn ośc i u zysk an ia  d ow od ów  zew n ętrzn ych .

O DPO W IEDZIALNO ŚĆ OSÓB TRZECICH  
ZA PO D A TEK  LOKALOW Y.

M in isterstw o Skarbu w y d a ło  osta tn io  ok ó ln ik , 
m a ją cy  na celu  zap ob iegan ie  m y ln y m  w y m ia ro m  
p a ń stw o w eg o  podatku  lok a low ego .

U rzędy sk arb ow e ob ciąża ły  tym  p od atk iem  
przy  śc iągan iu  d aw n ych  za leg ło śc i także osob y  trze­
cie, jak: cz ło n k ó w  rodzin  lub osob y  fa k ty czn ie  za­
m ieszk a łe  z n ajem cą .

N a leżn ość  z tytułu p a ń stw o w eg o  [podatku od  
lok a li za czas do dnia 1 p aździern ika  1934 roku  ob­
ciąża  w y łą czn ie  lok atorów , lub u ży tk o w n ik ó w , n a­
tom iast za leg ło śc i w y n ik łe  po tym  term in ie  m ogą  
b yć rów n ież  śc iągan e od osób  trzecich  w  1115'śl prze­
p isó w  O rdynacji P od atk ow ej. (L. D . Y. 6057 /1 /39 ).
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KRONIKA TARNO W SK A
W  zw iązk u  z n ak azam i, jakie, o trzy m ali n iem al żc 

w szy scy  w łaśc ic ie le  p lacó w  n ie z a b u d o w an y ch  i sk ład ó w , 
m ieszczących  się n a  n ieza b u d o w an y ch  p lacach , zo sta ł p rz y ­
ję ty  w  d n iu  20 bm . p rzez  w ices ta ro s tę  m g r a  M arian a  W an - 
k iew icz a  p rezes Z rzeszen ia  m gr. H e n ry k  S p ie lm an . W  sw ym  
w yw odzie  in te rw e n c y jn y m  p rz y p o m n ia ł p . m gr. S p ie lm an , 
że w ro k u  u b ieg ły m  w szyscy  p o siad acze  p a rk a n ó w  s to su ­
ją c  s :ę do n a k a z u  w ład z  p o b u d o w a li now e w zg lęd n ie  p rz e ­
budow ali s ta re  p a rk a n y , a  w ie lu  z n ich  uczy n iło  to  po  raz  
w tó ry  w  ro k u  b ieżącym  n a  sk u te k  p o now nego  o trzy m an ia  
od n o śn y ch  za rząd zeń . O becnie p a rk a n y  te  m a ją  b y ć  zn ie ­
sione,. a  w  ich m ie jsce  p o b u d o w an e  now e, p rzew iew ne. In ­
w esty c je  te, w y m a g a ją c e  zn aczn y ch  kosztów , m a ją  b y ć  w y ­
k o n an e  w  k ilk u d n io w y m  te rm in ie , co w  p ra k ty c e  je s t w ręcz  
n iem ożliw e. P . m gr. S p ie lm an  zw rócił p . w icesta ro śc ie  u w a ­
gę  na u jem ne  sk u tk i zb y t ry g o ry s ty c z n y c h  za rząd zeń  w ład z  
a d m in is tra c y jn y c h  odnośnie  b u d o w y  n o w y ch  p a rk a n ó w  i 
po in fo rm ow ał p . w ices ta ro s tę , iż odnośne z a rząd zen ia  są  
pow szechn ie  p rzez  ogó ł lu d n o śc i ocen iane  ja k o  s to jące  w 
rażące j sp rzecznośc i z obecną  s y tu a c ją  i ja k o  w ysoce  k rz y w ­
dzące  z u w a g i n a  fa k t, że p a rk a n y  z p o w o d u  n ied aw n y ch  
k o sz to w n y ch  rem on tów  są  u trzy m an e  n a  ogó ł w  b a rd zo  
do b ry m  s tan ie .

W  k o ń cu  p ro s ił m gr. S p ie lm an  p. w ices ta ro s tę , b y  w  
uw zg lęd n ien iu  w yżej p rzy to czo n y ch  oko liczności zech c ia ł 
u d z ie lać  p e ten to m  p ro lo n g a t w  w y k o n y w a n iu  nak azó w . 
P . w ice s ta ro s ta  odn iósł się p rz y c h y ln ie  do  p ro ś b y  Z rzesze­
nia i p rz y rz e k ł w e w szystk ich  uzasad n io n y ch  w y p a d k a c h  
udzie lać  ko n ieczn y ch  u lg , p o d k re ś lił je d n a k , iż w  zasadz ie  
w szy stk ie  p a rk a n y  b ęd ą  m u s ia ły  b y ć  p rzeb u d o w an e  w  m yśl 
w y d a n y c h  nak azó w .

W  p ią te k  d n ia  21 bm . in te rw en io w a ł p . m gr.' S p ie lm an  
u Z a stęp c y  N acze ln ik a  U rzęd u  S k arb o w eg o  p. m g r. W ik to ra  
S eh le s in g e ra  w sp raw ie  p rz y sp ie sz e n ia  d o ręczen ia  n a  p iśm ie  
u z a sa d n ie ń  w y m ia ró w  od p o d a tk u  p rzem y sło w eg o  za  ro k  
1938. W  w y n ik u  p o d ję te j in te rw e n c ji w y d a ł p . m gr. W . 
S ch les in g e r za rząd zen ie , a b y  w  c iąg u  n a jb liż szy ch  dn i 
w szystk im  p ła tn ik o m , k tó rz y  w n ieśli p ro śb y , u za sad n ien ia  
w y m ia ró w  zo s ta ły  doręczone.

W  ub ieg łym  ty g o d n iu  o p ieczę to w ały  w ład ze  n a  'te r e ­
nie m ia s ta  k ilk a d z ie s ią t sk ład ó w  w ę g la  i m a te r ia łó w  b u d o ­
w lan y ch . W  zw iązk u  z ty m  zo s ta ł w  p o n ied z ia łek  d n ia  24 
bm . p rz y ję ty  p rzez  p. w ic e s ta ro s tę  m g ra  M arian a  W an k ie - 
w icza  p rezes  m gr. H . S p ie lm an , k tó ry  w  o b sze rn y ch  w y ­
w odach  p rz e d s ta w ił c iężk ą  sy tu a c ję  w łaśc . sk ład ó w , d la  k tó ­
ry ch  p rzy m u so w e  zam k n ięc ie  sk ład ó w  je s t  rów n o zn aczn e  
z zaw ieszen iem  w y p ła t. P o n a d to  p o ru szy ł m gr. S p ie lm an  
sp raw ę  u t r a ty  p ra c y  p rzez  liczne  rzesze  p raco w n ik ó w  i 
w sk a z a ł na  in te re s  k o n su m e n ta  p o zb aw io n eg o  m ożności z a ­
o p a trz e n ia  się w  w ęg ie l u sw ego dostaw cy . P . w ic e s ta ro ­
sta o dn ió s ł się do p o ru sz o n y c h  zag ad n ień  z c a łą  życzliw o­
ścią i zap ew n ił p .  m g ra  S p ie lm ana, iż w szy stk ie  zam k n ię te  
sk ła d y  zw iedzi i w  ram ach  m ożliw ości z a rz ą d z i bezzw łocz­
ne o tw arc ie  sk ład ó w  po d  w a ru n k iem  w y p e łn ie n ia  w  n a ­
k reślonym  czaso k res ie  p rzez  w łaśc ic ie li sk ład ó w  b rak ó w , 
k tó re  zo s tan ą  n a  m ie jscu  stw ierdzone.

W e w to re k  18 bm . odby ło  się p o sied zen ie  K o m isji P o ­
ży czk o w ej, n a  k tó ry m  ro zp a trzo n o  k ilk a  p o d a ń  o udz ie ­
lenie pożyczek . r  l

D n ia  18 bm. o d by ło  się z eb ran ie  h u rto w n ik ó w  b ra n ż y  
g a la n te ry jn e j pośw ięcone  om ów ien iu  obecnej sy tu a c ji  go s­
p o d arcze j n a  ry n k u  g a la n te ry jn y m .

W  sa li b ran żo w ej Z rzeszen ia  z e b ra ła  się d n ia  18 bm . 
s e k c ja  cu k ie rn icza . O becni n a  z e b ran iu  p o ru szy li szereg  
b o lącz ek  p o d a tk o w y ch , a  w  szczegó lnośc i sp raw ę  w y g ó ro ­
w an y ch  w y m iaró w  p o d a tk o w y ch .

W  czw artek  d n ia  20 bm . odby ło  się zeb ran ie  k u p c ó w  
p o s ia d a ją c y c h  sk ła d y  n a  p la c a c h  n ieza b u d o w an y ch . N a  p o ­
rz ą d k u  dz ien n y m  fig u ro w a ła  sp ra w a  o trzy m an y ch  n ak azó w  
zb u rzen ia  p a rk a n ó w  i w y staw ien ia  no w y ch  p rzew iew n y ch . 
W szy csy  m ów cy p o d k re ś lili n iem ożność  zas to so w an ia  się 
w n ak reś lo n y m  k ilk u d n io w y m  te rm in ie  do  o trzy m an y ch  n a ­
kazów , a  w ie lu  z n ich  s tw ierdz iło , że n ie  m a ją  n a w e t ś ro d ­
ków  m a te ria ln y c h  n a  ta k  k o sz to w n e  in w esty c je . U ch w ałą  
po d jęc ia  in te rw e n c ji w ty m  k ie ru n k u  u p. S ta ro s ty  zeb ran ie  
zam knię to .

KRONIKA KRAKOWSKA
O K W A TER Y  N A  6-go SIE R PN IA .

P rezyd en t M iasla K rakow a p on aw ia  prośbę do 
w szystk ich  ob yw ateli, a w  szczegó ln ośc i tych, k tó ­
rzy p rzeb yw ają  na w ak acjach  poza K rakow em , aby  
w ydali p o lecen ie  p rzygotow an ia  k w ater  p ła tn ych  lub  
b ezp łatnych  w  czasie  Zjazdu N iep o d leg ło śc io w có w  
w  dniach  5 i 6 s ierpn ia  br.

Z głoszen ia  na leży  k ierow ać  do S ek cji k w ateru n ­
kow ej przy P o lsk im  Z w iązku T u rystyczn ym , ul. L u­
bicz 4, teł. 113-85 i 119-13.

Od ob ow iązk u  tego n ik t się u ch y lić  n ie p o w i­
nien.

K w atery w in n y  b yć  urządzone w  jak n ajp rostszy  
sposób .

M iejsk ie U rzędy O bw odow e m ają  p o lecen ie  śc i­
słeg o  w yk on an ia  p ow yższego  ob ow iązk u  o b y w a te l­
sk iego  i one też p rzy jm u ją  zg ło szen ia  od p ow iedn ich  
kw ater.

PO STU LA TY  LOKATORÓW .

S ta ran iem  Z w iązk u  L o k a to ró w , ul. B a to reg o  5, odby ło  
s ;ę. w  sa li K rak o w sk ieg o  S to w arzy szen ia  K u p có w  Z g ro m a­
dzen ie  L o k a to ró w , p rzy  liczn y m  u d z ia le  za in te reso w an y ch  
lo k a to ró w .

Z grom adzen ie  z a g a ił p rezes  Z w iązku  p. B u rczy k  i om ó­
w ił ogó lne  p o s tu la ty  lo k a to rsk ie .

N a s tę p n ie  p . J a w o rsk i członek  Z a rz ą d u  K o n g re g a c ji 
K u p ieck ie j z re fe ro w a ł sp raw ę  o b n iżk i czy n szu  w  now ych  
d om ach  ta k  od m ieszk ań  ja k  i od  lo k a li h an d lo w y ch , w  
k tó re j to  sp raw ie  p rzem aw ia ł rów nież  p. H im m elb lau  d y r. 
K rak o w sk ieg o  S to w arzy szen ia  K u pców .

D ale j p. Dr. FeiTerstein re fe ro w a ł sp raw ę  u tw o rzen ia  U- 
rzęd u  R ozjem czego  celem  u s ta la n ia  czynszu  w  no w y ch  do ­
m ach , o raz  sp raw ę  w strzy m an ia  ek sm is ji z lo k a li h a n d lo ­
w ych.

N astęp n ie  jeszcze p. F isch e r z a s tęp ca  p rezesa  Z w iązku
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L o k a to ró w  om ów ił sp raw ę  p o d a tk u  od loka li i ogó lną  d z ia ­
ła ln o ść  Z w iązk u  L o k a to ró w .

W  k o ń cu  p. S ta t te r  ra d c a  m ie jsk i p o d n ió s ł, że sp raw ę  
n ieu za sad n io n e j p o d w y żk i czy n szu  w no w y ch  dom ach  p o ru ­
szy ł na  p o sied zen iu  R a d y  M iejsk ie j i zg łosił odpow iedn ie  
w n iosk i.

N ad  p o w y że j om ów ionym i p o s tu la tam i lo k a to ró w  w y ­
w ią z a ła  się o b sze rn a  d y sk u s ja , w  w y n ik u  k tó re j u chw alono  
jed n o m y śln ie , n a  w n io sek  p  S ta t te ra  u rz ąd zen ie  w  n a jb liż ­
szym  czasie w  K rak o w ie  Z ja z d u  D elegatów  Z w iązków  L o ­
k a to rsk ic h  z całego  P a ń s tw a , celem  p o w z ięc ia  odpow ied­
n ich  u ch w a ł w  p o w y żej om aw ian y ch  sp raw ach  i zg ło szen ia  
o d p o w ied n ich  m em oria łów  u  m ia ro d a jn y c h  czynników .

N astęp n ie  jeszcze  u ch w alo n o  p o w o łać  k o m ite t w y k o ­
n aw czy  ze w sz y s tk ic h  lo k a ln y ch  Z w iązków  i S to w arzy szeń  
zaw odow ych  celem  za ję c ia  się u rząd zen iem  zjazdu .

W szy s tk ich  b liższy ch  in fo rm ac ji w  p o w yższych  s p ra ­
w ach  a  w szczegó lności co do  o bn iżk i czynszów  w  now ych  
dom ach , ta k  od  m ieszkam  ja k  i od lo k a li h a n d lo w y c h  u- 
dz ie lać  będzie  za in te reso w an y m  b iu ro  Z w iązk u  L o k a to ró w , 
ul. B a to reg o  5, m ięd zy  g o d z in ą  5-tą a  6 -tą  popo ł.

MOŻLIW OŚCI H A N D L U  Z ZAGRANICĄ.

B liższe in fo rm ac ie  w p o n iższch  sp raw ach  u z y sk a ć  m o­
gą  za in te re so w an i e k sp o r te rz y  w  P ań stw o w y m  In s ty tu c ie  
E k sp o rto w y m , W arszaw a , E le k to ra ln a  2. P rz y  zg łoszeniu  
na leży  pow o łać  s:ę n a  o d n o śn y  num er. F irm y , k tó re  nie 
p o z o s ta w a ły  d o ty ch czas  w  b liższym  k o n ta k c ie  z In s ty tu tem , 
w in n y  n ad esłać  jed nocześn ie  sw e re fe ren c je .

Drobna konfekcja i galanteria. F irm a  b e lg ijs k a  p o szu ­
k u je  z a s tę p s tw a  w  teg o  ro d z a ju  a r ty k u ła c h  d la  zak ła d ó w  
h u rto w y c h  w sze lk ich  now ośc i k o n fe k c y jn y c h . P /15760/64/M .

Pończochy i overalle. F irm a  an g ie lsk a  p ra g n ie  n a w :a- 
zać  s to su n k i han d lo w e z 'e k sp o rte ra m i p ończoch  d am sk ich  
z jed w ab iu  sztucznego  i n a tu ra ln e g o  o raz  m ęsk ich  k o m b i­
nezonów  (o v era lli)  b aw e łn ia n y ch . P /17784/M .

Trykotaże. F irm a  a n g ie lsk a  p ra g n ie  u z y sk a ć  p rz e d s ta ­
w ic ie lstw o  f irm y  p o lsk ie j, e k sp ro tu ją c e j d am sk ie  t r y k o ta ­
że. P /17786/64/M .

W yroby dziane. F irm a  a n g ie lsk a  in te re su je  się ek s­
p o rtem  do A fry k i P o łu d n io w e j m ęsk ich  i ch ło p ięcy ch  p u lo ­
w erów  d z ian y ch , sw etrów  itp . i p ro s i o o fe r ty  za p o ś re d ­
n ic tw em  p rzed s taw ic ie li lo n d y ń sk ich . P /17806/M .

Tkanina bawełniana. S z w a jc a rs k a  fa b ry k a  opon z a p y ­
tu je  o o fe r ty  z p ró b k a m i n a  m a te ria ł b aw e łn ia n y  do  fa b ry ­
k a c ji opon  »B aum w ollco rdgew ebe« . P/18049/M .

Podszewkowe materiały. H o le n d e rsk a  f irm a  a g e n tu ro ­
w a in te re su je  się im p o rtem  z P o lsk i m a te ria łó w  n a  p o d ­
szew ki, z t. zvv. sie rśc i w ie lb łąd z ie j itp . P /17925/46/M .

Płótno. F irm a  in d o -h o len d e rsk a  .z a jm u ją c a  się d o s ta w a ­
mi w o jsk o w y m i, in te re su je  się  m ożliw ością  im p o rtu  z  P o l­
ski 15.000 k g . lig n in y  b ie lonej, n iep ra so w a n e j, w  p a c z ­
k ach  po 5 g r. netto , w  m o cn y ch  be lach  5 0 -k ilog ram ow ych  
ow in ię ty ch  ju tą  oraz 3.000 m etró w  b rązo w eg o  p łó tna , szp i­
ta ln eg o . P /17941/46/M .

Skóry. F irm a  a n g ie lsk a  p o szu k u je  k o n ta k tó w  z firm a ­
m i p o lsk im i p ro d u k u ją c y m i ch rom ow e sk ó ry  cielece. —  
P /18328/58/M .

Różne. F irm a  in d y js k a  in te re su je  się im p o rtem  sy n te ­
ty czn e j k a m fo ry  fa rb  an ilinow ych , k le ju  k o s tn eg o  i in n y ch  
chem ikalii. P /17902 /47 /ID . 1 i i

Karbid. F irm a  a n g ie lsk a  naw iąże  k o n ta k t  z e k sp o r te ­
ram i k a rb id u  celem  re e k s p o r tu  do k ra jó w  p łd . a m e ry k a ń ­
sk ich . P /17789 /47 /ID .

Szkło nietłukące. F irm a  s z w a jc a rsk a  in te re su je  się im ­

p o rtem  sz k ła  n ie tłu k ąceg o  do  fa b ry k a c ji m asek  gazow ych  
(G las T rip lex ). P /18050 /63 /ID .

Wapno wiedeńskie i trójchloroetylen. F irm a  szw edzka 
naw iąże  k o n ta k t  z e k sp o rte ram i. P /18065 /ID .

Przed stawiciel stw o. F irm a  g re c k a  p o szu k u je  p rz e d s ta ­
w ic ie ls tw a  firm y  p ro d u k u ją c e j m a te r ia ły  w ybuchow e. —  
P/15765/95/TD .

Różne. F irm a  u ru g w a s jk a  n aw iąże  k o n ta k t z e k sp o r­
te ra m i sz k ła  ce lu lo idu . P /14625/3A ./ID .

Przedstawicielstwo. F irm a  lite w sk a  p ra g n ie  u z y sk a ć  
p rzed s taw ic ie ls tw o  w yrobów  k am io n k o w y ch  i p o rce lan o ­
w ych. P /1 4 922 /32 /ID .'

Różne. F irm a  h o le n d e rsk a  in te re su je  się  im p o rtem  szk ła  
szybow ego , lu s trzan e g o  i k o lo ro w y ch  w itraży . P /1721 /63 /ID .

Różne. F irm a  p o rtu g a lsk a  naw iąże  k o n ta k t z p ro d u ­
cen tam i sz k ła  szybow ego , ceg ie ł szk lan y ch , p ły t  szk lan y ch  
m eb low ych , m inii, fa rb  suchych , tle n k u  żelaza, bieli c y n ­
kow ej. ce lo fanu . P /18053 /40 /ID .

Różne. O tw ie ra ją  się now e m o żliw o śc i zb y tu  szk ła  
i o łów ków  n a  te ren ie  O ranu . P /16432 /3R /ID .

Mączka kostna i superfosfaty. F irm a  z C anetow n in te ­
re su je  się im portem  po w y ższy ch  a rty k u łó w . P /17964 /ID .

Czarki fajansowe »bołes«. I s tn ie ją  m ożliw ości zby tu  
w M aroku. P /18197 /65 /ID .

Różne. F irm a  e g ip sk a  p rag n ie  o b ją ć  rep re z e n ta c ję  p o l­
sk ich  firm  z z ak re su  n as t. a rty k u łó w : k ro ch m alu , n aczy ń  
em alio w an y ch , a r ty k u łó w  w łó k ien n iczy ch , w y ro b ó w  m e ta ­
low ych  i konserw . E /15126 /95 /H .

Różne. F irm a  a g en tu ro w a  tu r e c k a  in te re su je  się im ­
p o rtem  z P o lsk i a rt. w łó k ienn iczych , w y o rb ó w  żelaznych , 
e lek tro tech n iczn y ch  i chem icznych . E /16543 /95 /H .

Ozdoby choinkowe. F irm a  a m e ry k a ń sk a  in te re su je  się 
zak u p em  ozdób  cho inkow ych . 16323/54 sz.

Piórniki. F irm a  an g ie lsk a  p o szu k u je  dostaw ców  p ió r­
n ików  d rew n ian y ch . 44528/40 /54  sz.

Guziki. F irm a  b e lg ijs k a  p o sz u k u je  p rzed s taw ic ie ls tw a  
po lsk ie j fab ry k i g u z ik ó w  z g a la litn , m eta lu , szk lą , d rzew a, 
K o resp o n d o w ać  m ożna w  ję z y k u  p o lsk im . 17531/64 sz.

ROZSZERZENIE P O D ST A W  POLSKO- 
FR A N C U SK IE J W Y M IA N Y  T O W A R O W E J.

K om isja  m ieszana po lsk o  - fran cu sk a  dla kon­
troli obrotu  to w arow ego  i u sta len ia  k on ty n g en tó w  
w zajem n ej w y m ia n y  tow arow ej odbyła  sw oją  sesję  
k w arta ln ą  w  W a rsza w ie  w czasie  od 19 do 29 czer­
w ca  br. W  w y n ik u  odbytej k o n feren cji zo sta ł pod­
p isan y  p ro to k ó ł w  dniu 29 ubm .

R o zm o w y  to czy ły  się w  a tm o sferze  w ie lk iej  
przyjaźn i i ży cz liw o śc i i w  w y n ik u  d op row ad ziły  do 
p ow zięc ia  u ch w ał, na p od staw ie  k tórych  w  najb liż­
szym  cazsie  zostaną p o w ięk szo n e  k on ty n g en ty  w za ­
jem n ej w y m ia n y  low arow ej. W  szczegó ln ośc i zosta ­
nie p o w ięk szo n y  p rzyw óz z F ran cji su ro w có w  i m a­
szyn , n a tom iast z P o lsk i zostan ą  p ow ięk szo n e  k o n ­
tyngenty  p rzy w o zo w e do F ran cji g łó w n ie  szeregu  
arty k u łó w  ro ln iczych . Z asady w y m ia n y  tow arow ej  
P olsk i z im p eriu m  za m o rsk im  F ran cji zo sta ły  u sta ­
lo n e  na tych  sam y ch  p od staw ach , jak  poprzednio .

W  czasie  ro zm ó w  zosta ło  p oru szon e  też zagad ­
n ien ie  sy stem u  k om p en sa cy jn eg o  z pod k reślen iem  
p otrzeb y  w p row ad zen ia  szeregu  u ła tw ień  m ających  
na celu  o ży w ien ie  w y m ia n y .
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„Chwila"
dziennik dla spraw politycznych, 
s p o ł e c z n y c h  i k u l t u r a l n y c h
Lwów, ul. Podwale 3
Tel. Red. 203-22, tel. Adm. 227-68  
K a n to r  O g ł o s z e ń  i Prenumeraty : 
LW Ó W , PO D W A LE 1 — TEL. 228-16
Najpoczytniejszy dziennik Małopolski.
Ukazuje się 2 razy dziennie
i przynosi najświeższe i najpewniejsze 
wiadom ości z w s z y s t k i c h  dziedzin.

O b f i t y  d z i a ł  g o s p o d a r c z y
Prenumerata miesięczna o b u  w y d a ń  
z dostawą do domu w zględnie na 
prowincję zł 6'60

Najdogodniejsza 
i najskuteczniejsza reklama.

aiiiiiiiiiniiiiaiMHiHiHmiHiaiiaiiiiBiiiiiiiiiiiiiiHiiHiniiiHiiiiiiBiiiiiiiiiiniiiiiiiBiiiBiiBiH

KRYNICA
PENSJONAT

„SIENKIEWICZÓWKA“
Telefon Nr. 277

pięknie położony, blisko now ych łazienek  
—  poleca, po gruntow nym  rem oncie, kom fortow o  
urządzone pokoje, W oda bieżąca, ciepła i zim na  
w  pokojach, łazienka, duży ogród do leżakowania. 
Kuchnia doskonała, na żądanie dietetyczna. Ceny 
bardzo przystępne.

A ngielskie Biuro Inform acyjne

SHARP & AKIS LIMITED
w Londynie

udziela  szczeg ó ło w y ch  (in form acji p isem n y ch  
i porad w e  w szy stk ich  sp raw ach  d otyczących  
A nglii i d o m in ió w  b rytyjsk ich . S p ecja ln ości:

Inform acje Eksportowe —  Im portow e —  
Szkolne —  Im igracyjne. —  Opłata m inim alna.

B liższe  w ia d o m o śc i u d zie lan e b ęd ą  ty lk o  za  
p o śred n ictw em  red. „P rzeg ląd u  K upieck iego" .

48532353124823012348534853482301535348535353234853535348534848532323534823



ZAKŁADY NAUKOWE
K R A K O W S K I E G O  
STOW ARZYSZENIA

KUPCÓW  KRAKÓW,STRADOMSKA10 
TEL.: 164-40

KOEDUKACYJNE GIMNAZJUM KUPIECKIE
z p ra w a m i sz k ó ł p ań stw o w y ch

KOEDUKACYJNE LICEUM HANDLOWE 

KOEDUK. SZKOŁA PRZYSPOSOBIENIA 
A D MINISTRAC YJNO —HANDLOWEGO 
K U R S  A B I T U R I E N T Ó W

z p ra w a m i sz k ó ł p ań s tw o w y ch

PRZYJMUJĄ WPISY
c o d z ie n n ie  z w y ją tk iem  so b ó t i św ią t o d  g o d z . 1 0  —  2 -g ie j.

Ilość m iejsc ograniczona.

R E K L A M A

jest dźwignią handlu i przemysłu

OGŁOSZENIE
■BBHBBBBBBBBWBB w „Przeglądzie Kupieckim”

zawsze przynosi pożądany skutek

Spółdzielczy Ban U  upiecłw a Krakowskiego
sp. z ©gr. odp.

Grodzka 40, I. p. — telefon 157-18.

I P r z e p r o w a d z a  szybko, tanio I 
i solidnie wsz el ki e t ranzakcie | J |  
wchodzące w zakres bankowości I

Cona abonamentu : 
bonam ent kwartalny 4 zł

„ półroczny 8 zł
„ roczny   16 zł

Prenumeratą i ogłoszenia przyjmują 
twegKstitic biorą dzienników i ogłoszeń

Godziny urzędowe Redakcji od 6 do 7 
wiecz. Rękopisów Redakcja nie zwraca.

Redakcja i adminiatr. Kraków, Grodzka 40.
Telefon Nr. 215-65

Konto P. K .~Q. Nr. 400342.

O g ło sze n ia :
W io r ti  m iłim . 1 sap . na  okładee 40 grtM H )
W ieraa m iiim . 1 sap . na I i t r .  ok ładki 60 g rosw y
W i e m  m iłim . 1 sap . w tekście 60
C ala  s tro n a  okładki Z l 200 P ó ł strony  okładki Z l UH 

Ć w ierć strony  Z l 50 Ó sm a stro n y  Z l 25 
Cała stro n a  w tekście Z l 450, P ó ł strony  Z l 2M  

Ć w ierć strony  Z l 120 Jedna ósm a strony  Z l 60

Wydawca: Krakowskie Stowarzyszenie Kupców. Redaktor: Dr. Arnold Thaler.

Drukarnia Józefa Fischera, Kraków, ul. Grodzka 62. — Telefon 104-12.


